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Tak właśnie można lapidarnie uogólnić cel spotkania 
członków zespołu] kolegium naszej redakc ji z przedstawi­
cl(']am! Instancji partyjnej, Wydawnictwa Prasowego 
.. Nowiny Rzeszowskie" oraz władzami miejskimi i gronem 
współpracowników pisma, które po 3 miesiącach swego ist­
nienia - poddane zosla lo ocenie. 

W spotkaniu udział wzic;:li: sekretarz KW PZPR - Stani­
sław Ryba, lastc;:pca kierownika Wydz. Propagandy i Oświa­
ty K W - Zdzislaw D:J.rał:, dyrektor Wydawnictwa Prasowe­
go "Nowiny R1.eszowskle" - lIenryk Pas ławski . I sekrelarz 
KM!? - Wojciech Baala, sekretarle KMiP - Eu,enlusz 
Busz] l'adeun Ołowały, przewodniczący Prezydium MRN 
- Władysław Deręlowskl, przewodniczący Prezydium PRN 
- Adam ChuJlIlklewlcz, redaktorzy " Nowin RzeslOwskich" 
- Zbira lew Rybak, Jen,· Wawrund: i Mieczysław Nyezek, 

Na zdjęCiu: W cla.tie spot­
kania siedzą Dcl lewd tow. 
tow.: STANISŁAW RYBA -
3ekretarz KW PZPR w Rzc­
łZowie, WOJCIECH BANIA 
- l sekretarz KMiP PZPR w 
Przemu'llI, EUGENIUSZ 
BUSZ sekret01'z KMiP 
PZPR. 

Problem dachu nad głową 

Powslaje nowo 
spółdzielnio 

mieszkaniowo 
Centralny Zarząd Spół­

dzielczego Budownictwa 
Mieszkaniowego - Od­
dział w Rzes1.owi e wystą­
pił do władz micjsklch w 
Przemyślu z propozycją 
zorganizowania spółdziel­
ni mieszkaniowej typu 
własnościowego. O nie­
których korzyściach , któ­
re stwarza ten typ spół­
dzie lni i warunkach nale­
żenia do niej informuje 
inż. W. Lorenz - kier, 
Wydz. Gospodarki Komu­
nalne j i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN. 

Zorgan izowanie spół-
dzielni i rozpoczęcie bu­
downictwa pomoże roz­
wiązać trudny w nas%ym 
mieście problem mieszka­
niowy. Warunkiem nalc­
żelua do spółdzie lni i 0-

trzymania mieszkania jest 
wplata polowy kosztów 
budowy. Wypada to około 
100 tys. zł za mieszkanie 
skład ające si!';: z 3 pokoi i 
kuchni (M-4). Znaczna to 
kwota i nie każdego na 
nią stać, lecz są rodziny, 
które mogą sobie na to 
pozwolić . W zamian okres 
wyczekiwania na miesz-

kan ie wynosi tylko około 
roku i nic obowiązują za­
niżon e normy powierzch­
ni mieszkalnej, jak to jest 
w spółdzielni typu loka­
torskiego. 

Ponadto budynki przy­
szłej spółdzie lni , jeśli doj­
dzie oczywiście do jej 
powstania, zostaną zloka­
lizowane w centrum mia­
sta, a m. in. przy ul. J a­
giellonskiej. Członkowi 
przysługuje prawo dowol­
nego dysponowan ia mie­
szkaniem. 
Wydział Gospodarki 

Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium MRN 
przyjmuje zgłoszen i a do 
spóldzielni i udziela zain­
teresowanym wszelkich 
informacji. Myślę, ze są 
w naszym mieście ludzie 
dobrze sytuowani, którzy 
skorzystają z oferty rze­
szowskiego Oddziału 
CZSBM. 

sl\l 

Kto buduje 
domek 

Zebranie otwo~yl I sekretarz KMiP - Wojciech Bania, 
skl:ldnJąc w imieniu przemyskiego społeczeństwa podzh:ko­
wonie wojewódzkim władzom, Zarządowi Głównemu RSW 
,.Prasa" oraz kierownictwu .,Nowin Rze3zowskich" za po­
parcie w staraniach o utworzenie w naszym mieście lokal­
nCfO cznsopisma. 

CzytaJą lias w ... Afryce 

PUM wojną n(l terenie no­
.lł90 .... Io.fo lenmienk", dowloli 
pr:ewotnfl.' lud.ie t Ie.-euu 0101-
nuch zowodów I Z/fł1" /cupl"c­
lelch. ObecnI" nIk! ni", ł!(1u:io 
jut "CZllnUOu.·lIch kam,ieYllc", 
ale jest wielu omaloróU' jtd­
norodzmlllleh domków. Clelea< 
wie pr:ed 3lawia rię )JOd wzglę ­
dem .oejoloulcznllm .kład edon 
leóu' - zaIO!I/cleli Spóldt'elc:e­"0 Zrzerzenln BudOWli Domków 
Jł!dnorodrinnueh tv Pr:emyłlu. 
W'rM 23 : aln!eresowtlllyen 
.polleali'mll: 5 fechnlleów, S 
pr acownileów Itmllllowf/cll (1'­
rzędnICl/), S robotnlkó!(!. 3 Tlo/­
mldlnlkólt~ , :1 In.tunier6w, 2 m'· 
t<e:udltli i J 'elecll'·za.. 

Nasttpnle informacje z aotychczasowej pracy złożył re­
daktor naczelny "Zyda Przemys.klego" - Zbi,nlew Zlembo­
lewsk I. Stwierdził on, t e w chwili obeCnej pismo ciesz)' 
si<: popularnością na terenie miasta, czego dowodem jest 
spr:t;edaż 7.5 tys. egzemplarzy każdego numeru. Gorzej na­
tomiast wygląda sytuacja na wsi, gdzie pismo kupuje co 
ueśl:dzlesląty statystyczny obywatel . To osiatnie zjawisko 
jest niepokojące I zmu);za do zastanowienia s ic: nad sposo­
bami dotarcia do w ie jsk iego czytelnika. Zasygnalizował 
również akt·je. jakie ma zamiar podjąć redakcja w najbliż­
n ym czasie. 

Dyreklor Wydawniclwa Prasowego "Nowiny Rzeszowskie" 
- Henryk Paslawski - poinrormowal zebranych o kosztach 
utrzymania tygodnika, którego obecny deficyt pokrywany 
jest z zysku wypracowanego przeJ: "Nowiny Rzeszowskie", 
Zwrócił też uwage na nie najlepszą szale graficzną pisma. 
postulując jednoczdnie pewne zmiany w formie jego re­
dagowania na rzecz wprowadzenia w miejsce nadmiaru 
drobnej Inrormacjl - szerzej pojetej publicystyki o pełnym. 
tygodnikowym wach lar zu rorm dtiennikarskich. 

Jednym z ciekawszych głosów w dyskusji była wypowiedż 
zast<:pcy kierownika Wydz. Propagandy i Oświaty KW PZPR 
- Zdz:slawa Oaraża, który zaproponował, aby szerzej trak­
towano niektóre tematy I nie trzymano sie zbytniego regio­
nalizmu. MówilokoniecznoścI ukazywania partii w działa­
niu, a nie "w sposób odświetny", wiążąc poczynania organi­
zacji par tyjnych I poszaególnych członków ze sprawami 
produkcji, rolnictwa. oświaty i kultury. 

Por.adto w dyskusji głos zabrali: Władysław Deręgov.'skl. 
Adam Chudzikiewl<:z, Zbigniew Rybak I Jerty Wawrzaszek. 
czlonkowlc kolegium redakcyjnego: Antoni Kunysz i Zdzl_ 
slaw Konieczny. Jerzy Kryłowski oraz współpracownicy: 
Anna Wiech i Zbianlew Grochowski. 

Podsumowania dyskusji dokonał sekretarz KW PZPR -
Stan isław Ryba. St wierdzi! on m. in., że w sposobie two­
rzenia pisma wida~ duże zaangażowanie i ofensywność, 
które należy w dalszym ciągu utrzyma~. Trzeba jedynie 
zwn'!ci~ baczniejszą uwogc;: na wła§ciwe dobieranie proble­
mów I takle ich podawanie, aby czytelnik byl przekonany 
o słunnoŚc.! polityki partii i rządu, Jak dotąd, redakcja nic 
mogla sobie w pełni poradzić z segregacją materiału w za­
hrino'cl od potrzeb wynikających z aktualnej sytuacji. Jak 
si<: wyraził : .. chciano w gazecie wszystko zmieścić". Nie 
Jest to całkowicie slu~zne , bo tego rodzaju rozdrabnianie nie 
pozwalało na głębszą treŚĆ. Zwróci! uwage na konieczność 
czuwonla nad różnorodnokią tematyczno-problemową, z 
równtJczesnym zostosowaniem skoli ważnoścI. Zaapelował. 
aby wszystkie słuszn(' uwagi. które padły w czasie spotka· 
nio, szczególnie dotyc1.ące poprawy szaty grafi cznej i \\'ar­
ntatu dziennikarskiego - były w przyszloSci realizowane. 
Dobra opinia. jaką cieszy sie "Zycie Przemyskie" na Slczeblu 
centralnym I wojewódzkim. powinna unobillzować lesp61 
ludzi \\'spółredagujących ten tygodnik do jak najlepszej 
pracy dla społecznego dobra. 

Pozdrowienia 
z dalekiej Libii 

SZANOWNA REDAKCJO ! 

.Jestem rodowitym przemy ­
ślaninem. Przebywam czaso­
wo w Libii, z dala od kraju 
i drogiego mi Przemyśla . O­
trzymany od rodziny nowy 
tygodnik: .. Zycie Przemyskie" 
sprawi! mi wielką radość. 

Cieszę się nowym. cennym 
dla miasta pismem, milym 
środkiem łączności z Ojczyzną 
i rod"l:innym miastem. 
Przesyłam Wam ze s łonecz­

nej Libii serdeczne życzenia 
owocnej pracy I pomyŚlnego 
rozwoju. 

WACLAW WARUNEK 

ZaliwilIo 
szronem 

- Fol. JA N 
WOJTO\VICZ 

A. 



S tr. 2 ZYCIE PRZEMYSKIE 

JESZCZE OBABICACH 
SI.ÓW KILKA ofer owac tego, co znaleźe mo­

że turys ta na zalanych s łoń­
cem czarnomorskich piatach 
Bulgarii - tym większą uwa­
gę poświęcić winniśmy zacho­
waniu każdego , pO"lOrnie na j_ 
mniej nawet atrakcyj nego o­
biektu o charakterze zabytko_ 
wym. W odniesieniu do Babic 
dotyczy to właśnie ca łego ze­
spolu architektonicznego, sta­
nowiącego kl asyczny i unikal­
ny dziś przykład małomia_ 
s teczkowego budownictwa 
XIX s tulecia. 

Na marginesie artykulu Plora red. Wa wszezaka pragnę skreślić 
s lów kilka na tema t poruStonyeh przez a utora spraw. 

Rabiec malowniczo rozlożone na wzgórzach górujących nad do­
liną San u są swego r"dzaJu un.ikatem, jak gdYby rezerwalem mało­
mias teczkowej zabudowy lo XIX stu lecia. co w lIumie predesty­
nUjc jc do roli regionu o lIi eczęsto spotykanyCh walorach tury_ 
s tycznych. Sądzę. ie babic:r.anic winni być naJbardziej dumni lo te­
KO, ic ich rodzinne mias teczko nie zatraciło swcgO cbaraktcry­
s tycznego wyrazu, że nie upodobniło się do wiciu innych osiedli, 
które dawno Jui utraeily swoje indywidualne oblicze, zamIen iając 
s ię w bczbarwne zbiorowisko więcej lub t ei mniej gustownych bu ­
dynków, niekiedy nawet wręcz rażących swą szpetotą. Nic mnie 
nie wiąże z Babicami, a Jednak urzekło mnie, tak Jak wielu innych, 
to ciche spokoJne miasteczko, Idące jak gdyby na uboczu wiel _ 
kich spraw tego świata, a Jednak nie pozbawione swych ambitnych 
planów, które w dodatku potrafi realbowao, Jak ów wodociąg, 
sa:kołę itp. Rzadko niestcty mam okazję znaleić s ię w samych Ba­
bieach - czę§cieJ przejeżdżam pucz miasteczko I za każdym ra­
zem serce mi się ~ciska , kiedy dostrzegam s:r.c1!crby powstająec 
w zabytkowym wystroju ~ a rcbltektonlcznym ba bickiego rynku. 

Z drugiej str ony, nie można 
odmówić słus-znoścl dąieniu 
właścicie IJ owych starych do­
mów do nowych mieszkań , 
odpowiadających współczes­

nym standardom budownic­
twa wiejskiego. Przyznaję, nie 
łatwo przejść czasem do po­
rządku dziennego wobec trud_ 
nej, a niekicdy nawet ciężkiej 
sytuacji mieszkaniowej. W 
każdym jednak przypadku za­
spokojenie s ł usznych intere­
sów jednostki musi iśc w pa­
rze, a nie przeciwko inter e­
som społecznym, a tych wy­
m owa jesL jasna: nic nie u ­
ronić z tego, co będąc nawet 
prywatną własnością, stanowi 
jednak w pewnym stopniu do­
bro ogólnonarodowe, w któ­
rym nieubłagany czas i katak­
lizmy dziejowe uczyniJy i tak. 
bolesne szczerby. Należy więc 
poszukać takich rozwiązań, 
które pogodziłyby zaspokoje­
nie obu tych aspektów. Do 
kompetentnych czynników. a 
więc władz konserwatorskich 
i Prezydi um GRN, należy wy­
łonienie optymalnyCh warian_ 
tów takich rozwiązań. 

BABICE prawa miejskie o­
trzymały w roku 1487, ale ich 
dzieje pisane są o blisko sto 
lal wcześniejszc i sięgają mc­
tryką 1389 r .. gdy to na mo­
cy dokumentu królewskiego 
osada o tej nazwie nadana zo­
s tala rodzinie Kmitów. Nic 
wiem ile prawdy kryje siq w 
skądinąd uroczych legendach 
o początkach Babic, ale i 
wiek XI V nic zapoczątkował 
ich istnienia. Nad SaDem 
wznosi s ię spadziste wzgórze 
dtw igające na swym grzbie­
cie wczesnośredniowieczne 
grodzisko, datowane wsh:pnie 
na X lub Xl stulecie, a mote 
sięgające początkami jeszczc 
bardziej zamierzchłych cza­
sów. 

Z prawdziwym też zaintere­
sowaniem oddałem sil;: lektu­
rze wspomnianego ar~ykułu 
red. Wawsu:za ka, w którym 
znac wyrobione pióro i dobry 
warsztat dziennikarski. r do­
brze si Ę' s tało, że sprawa Ba­
bie trafiła na łamy prasy 
przemySkiej. Ambicja redak­
ci!, by czytelnik naszego .. 2y­
cia" znalazł na jego szpaltach 
sprawy nie tylko samego mia­
s t a, ale i całego r egionu , jest 
godna najwyższego POk lasku. 
Cenna wydaje mi się także 
inicjatywa a utora wspomnia­
nego artykułu, postulująca wy 
korzystanie turystycznych wa­
lorów Babic, urządzenie w 
m iasteczku izby pamiątek i ze 
wszech miar zasługująca na 
uwag~ propozycja odbudowy 
slar ej X Vl114wlecznej karcz­
m y, w k tórej należałoby zain­
stal ować schronisko turystycz4 
M. 
Równocześnie jednak uwa­

żam za równie nieodzowne u­
trzymaniu w niezmiennym sta 
nie całcgo dotychczasowego 
zespołu architektonicznego 

celni~ 
.OS1RO • 

lIo""EONl.', NEONY 
Z miesiąca na miesiąc przy­

bywa nam neonów, lecz coż z 
lego, kiedy wiele nie .świeci. 
Naliczylem takich pit:ć: nad 
" Hotelem Dworcowym". re­
stauracją "Polonia", "Ru­
chem" przy ulicy JagiellOń ­
skiej, "Apteką" przy uJ. Ty­
siąclecia oraz sklepem spo­
żywczym przy uJ. Kazimie­
rzow sk iej. 

Kod 
• • • 

Babie. W tym sam ym dn iu, w 
którym przeczytałem art. r ed. 
Waws7.czaka, napotka łem w 
"Expressie Wieczornym" no_ 
tatkę o obradach sesji 
UNESCO, oa której s twier4 
dzono, te nie ma rozwoju tu­
rys tyki bez ochrony zabyt­
ków. W krajach, w których 
napływ turys tów stanowi waż­
ną i może nawet decydującą 
pozycję wc wpływach dewi­
zowych - zabytk i otacza się 
wyjątkową pieczołowitością. 
W Bułgarii na przykład. 
gdzie z turystyki uczyniono 
odrębną ga łąź gospodarki na­
r odowej, nazywaną .. przemy­
słem turystycznym" - kon­
serwa torskicj ochronie podle­
ga kaidy niemal stary murek, 
nawet najbardziej naruszony 
zębem czasu, a w miejscowoś­
ciach uznanych w całości za 
obiekt zabyt kow y, tak jak w 
przypadku Babic - jakiekol­
wiek zmiany architektoniCzne 
bez udziału władz konserwa­
torskich są w ogóle niedopu­
szczalne. Mamy wszelkie dane, 
żeby i w naszym kraju na­
pływ turystów s tal się waż­
nym czynnik iem gospodar­
czym, pomnażającym m. in . 
wydatnie nasze zasoby dewi­
zowe. Nie mogąc Jednak za-

Niektórym osobom, dyspo­
nującym gotówką na nowe 
budownictwo, można by przy­
dzielić działki zastępcze , w in­
nych przypadkach - poprzeć 
finansowo tych właścicieli , 
k tórzy zdecydowali się doko­
nać rekonstrukCji i adaptacji 
istniejących zabytkowyCh bu ­
dynków. W obu przypadkach 
wymaga to cierpliwości i roz­
sądnego, gospodarskiego roz­
patrzenia. 

JERZY GACZV:RSKl 

Nie tylko dla turystów 
Kilka lat temu. zas!lItlql z eksportu ró­

żaiwow dla mahometan. DzH to już oczy­
wiście wspomnienie i ki/kil Wol!o row, któ­
re zachowa t na pamiqtkę (różańce dla 
biedn"/lCh. ollly z tworzywo, dla oo"ot1/ch. 
z oursztynu). Ze swych. zada?\ wllwiqzo! 
się wówczas 110 piqtkę, toteż wkrótce za ­
oferowano mu produkcję ... Ja jek. Nie ra­
kiel! zwyklych z polskiej gr1l8.:y, lecz tuch 
z kon:enio dr;::ewo oT1ł gere, które Toinie 
w liJrl/re. Jego ~o letq jest to, że nie mo 
słot j ok łoszystlde 'nasze rodzime gatunki. 

Fa jki - to t zw. ]JTodllkcja antyimpor­
towa. ZI1 podoonE', a właiciwie identyczne 
WUrOOll sprowadzanI! z Anglii, nasi pala­
cze placiU kilka lat le m11 "po 600 z, za szt"tl­
kI: , ooecnie IUlko 185 zł. T owat w tyto­
niowych skle paCh w dlLillch. miastach. idzie 
jak wodo ( kto wie, czy w 1l0jo/iżuej przy­
szłości nie zuwędru;e poza gra.nice kraju. 

Oprócz wspomniafl"/lch Jojek L1Ufwik 
Walot jeSl prodllce"l1tem toiel" pamiqtek 
i "przedmiotów OzdobnI/Ch.. Nie lU,! to 
wprawdzie Wllroby nawiqzu jqce do Lokal-
1lllch. mot"/lwów lub , rodycji , niemniej cie­
sZfł się powodzeniem, prZllnOBzq pieniqdze 
i slawę przemlł~kiemll rzemidlllikowi. 

8ki 

Ludwik W alat przy szliJierce. 
Fol. TZ 

B
ARDZO kapryśna 
jest tegoroczna zi­
ma. Przez kilka dni 
§nleżno i mroźoo, a 
potem radykalny 

skok temperatury na plus i 
deszcz... Nawet te lewizyj ny 
Wicherek gu bi się w tym ca­
łym galimatiasiel 

i\li ałem jednak szczf,'Ście, 
kiedy wybrałem się do Trój­
czyc: był bialutki, niedaw­
no upadly śnieg i lekko tylko 
szczypa lo w uszy. Wcale oie 
zimno - powiedziałbym na ­
wet: przyjemnie I zdrowo ... 
Wykorzystując sprzyjającą 

a urę. mogłem do woli na-

skich sprawach ... 
cznsu czekając na 
lejk~. 

Nr 5 (3) 

Nie tracą 
swoją ko-

Lekarz Stanisław P y s z­
n o jest w Trójczyeach 
od niedawna - niespełna 3 
miesiące. Przyby ł tu z żoną 
Marlą. lek arzem dentystą. 
Pracuje im się dobrze. Na 
brak pacje.ntów nie mogą 
narzekać. Cóż, zima .. . Ludzie 
mają czas chorować. Rę:ce są 
więc pełne roboty - zarów­
no lekarskie, jak I personelu 
pomocniczego. Miejscowe 
społeczeństwo jest zadowol04 
oe z opieku nów swego zdro­
wia. 

Pomoc 
o każdej porze 

palrz~ się na interesujący 
mnie budynek spółdzielczegg 
ośrodka zdrowia, Niczego so­
bie - łudny , schludnie wy~ 
gł ądający. Gdyby prowadzono 
w tych okolicach konkurs, na, 
pewno otrzymałby m iano: 
mister Tr ójczyc. 
Wzniesiono go za ponad l 100 
tys. zł przy poważnym, się­
gającym 40 proc. wkładzie 
miejscowej ludności (groma­
da Trójczyce s łynie zresztą, 
z dużej spo łecznej aktywno­
śc i). Najciekawsze jest to. że 

gdy pytałem, kto na jbar d:z.iej 
"przysł utył się" do tego im­
ponu jącego społecznego wy­
siłku. z wielu ust otrzymałem 
jednobrzmiącą odpowiedt: 

- Zawsze pracujemy wszy­
scy. Wiemy przecież , że to 
dIn naszego dobra ... 

Wchodz~ do budynku, Tłok . 
Przyst a ję skr omnie "na bocz­
ku .. ." Kobiety rozmawiają o 
dolegliwościach. które zmusi~ 
ly je szukać porady lekar ­
sk ie j. Młoda dziewczyna ze 
strachem pat rzy na drzwi 
gabinetu dcntystycznego. Za 
chwilę tam się: znajdzie. Męż~ 
czyf.ni trz.ymają się oddzielnie 
- mówią o swoich gospodar-

- Nareszcie mamy leka­
rza i dentyst~ (czytaj: denty­
stk~) na mie jscu. O każdej 
porze - w razie naglej po­
trzeby nawet nocą iub w oie­
dz i e lę - można uzyskać po­
moc i kupić. leki w i stnieją­
cym przy ośrodku punkcie 
aptecznym. 

Zasięg spółdzielczego ośrod­
ka zdrowia jest dość duży: 
Kaszyce, Omylrowice. Cie­
mię:żowice, Trójczyce, Wacla­
wice, Orohojów, Hnatkowice, 
Małkowice, Orły i Zad ąbro­
wic. Łącznie trójcZ)'cka Spół­
dzielnia Zdrowia liczy ponad 
400 czlonków, li z uslug leka~ 
rzy korzys tają wszyscy mic­
szkańcy tych wsi. 

- Nasza praca była by 

sprawniejsza - mówi lek. SL 
P yszno - gdybyśmy otrzyma_ 
li jeszcze jedną piel~gniarkę 
i pomoc denlystyczną na peł­
nym etacie. Obecna obsada 
jest s tanowczo za mała . 

W trakcie rozmowy dowia­
du ję s i ę też o pewnych k ło­
potach wynikającyc h z us tc­
rek budowlanych : podłoga 
wyłożona płytkami PCW miej 
scami się: odk leja, cos nie 
wszystko w portąd ku z ccn­

trill nym ogrzewaniem... Na 
wala równ ież wlasny ~odo­
ci ąg. PZGS w Przemyśl u 
sta ra się wszystkie te usterki 
USUnąĆ. Oby tylko jak naj­
prędzej ! Zima w pelni , a o­
środek pracu je na ,.pełnye h 
obrotach". 

L. CZAJKA 

ROCZNICE 
31 l 19oJ6 r , - pro!damO\va­

nie Węgiersk iej Republiki Lu­
dowej . . 1 11 1943 r.- bitwa Ba 
talionów Ch łopskich pod Za­
borecznem. 1945 r . - do War­
szawy przeniosły się władze 
centralne Od rodzonej Polski. 
2 11 1943 r. - zwycię:stwo pod 
Stalingradem (zginęło 147200 
niemieckich żołnierzy i ofi_ 
cerow , 91 000 żołnierzy, 25 ge­
nerałów i ponad 2500 ofice~ 
rów hitlerowskich wzięto do 
niewoli). 311 1468 r. - zmarł 
Jan Guttenberg - wynalazca 
cu:ionki drukarskjcj. 1735 r. 
- urodził się Ignacy Kras ic­
ki - poeta. oJ łJ 1505 r.- uro­
dził się Mikolaj Re j. 4-Il lJ 
1945 r. - konterencja w Jalcie. 
6 Ir 1905 - urodził sif! Wł.a­
dyslaw Gomulka, r sekretarz 
KC PZPR. 

NA BAKJER Z HlGJEN." 
Na Rybim Placu, w kiosku 

(od strony plantów), w któ­
rym sprzedaje s ię mj~so z u ­
boju gospodarczego, sprze­
dawcy składają na ooc 
skrzynki po ziemniakach, s ta­
re worki, r ótnc opakowanja 
it p. pr:r.edmioly wybrudzone 
blotem. J est 10 sprzeczne 1. 
zasadami higieny. 

Konlmrs na plaL:at rozstrzygnięty IMIENINY 
W bieżącym tygodniu imif'_ 

niny obchodzą ; 

Podobnie niektóre sprze-
dawczynie przechowują nabia ł 
(sery l masło) w tle zabezpie­
czonych przed szczurami piw­
nicach domu przy ul. Ratu­
s;l;owej 16. Powyzsze poddaje­
my pod rozwagę handlowcom 
i stacj i sanitarno-epidemiolo-
gicznej. em 

Z2 5fyu:n!a ouPylo się Pf'~ie­
d"ef'ie Ju ry kopkunu !la pla kM 
p rop~guJąel' " I Fu tiwal TeatNlw 
Ama to'likleh " (o.ganizowany 
!lnu PnemYlki Dom Kull ll'y 
o'u: Pll plaka t "pn-emyskiego 
'les lI o lu Pieto I i Tańea" lo.ganl­
~owany przu: MOKO). 

Jury konkursu - w _ kładzie: 
S lefan Wyrwiu _ przewOdniezą­
ey, Ju l" .. ;z TlInuwHki, Rytzurd 
St"uck, Eugenlu", Dębicki, Jan 
TOmauYk, Edwa rd Konenlowskl, 
Root."to Ta ... "nki, Adam J . Bien 

oceoilo "adel la"e prace i 
p rzyznało nagrody ora" wy, ót· 
nlenia. 

• 
W konkursie Da plakat :c .. iąZll -

ny lemalyczni e "Ii "Feuiwal!!m 
Tealrów Awa!of1lkich" ruo.gród 
nie pnyznano. Dwa r ówDor%ędne 
wyr6toleula pn :ct $GO Olny m ;\­
ły Pta~e oznaczone godłami 
,,"'''''a'' i "r",en'y'Uaw". 

Po olwarelu :<.alako ..... nyc .. kO­
pen au lorami pmc oka:cali się: 
11 Mynard Siwlk (przemyłl Ul. 
Marchlews kieCo t li. "raca p'u­
Zrunon!! do wykon:yłtania, 

2) ,\dao. Kielhasa IPnemył l u! . 
S !n wacklegn Ul. 

W konkuui!! na p laklll .,Zespo­
lu Pieł ni i Ta"ea" pl erw1Z~i na­
gl"ndy oie p~znano, Oru«ą w 

w}'sokold ! I}'S, :cI Olrzym:.la 
p,:>ea OZn.Dcwna Kod!en. "Baba 
J:'8a", \rudą - w wysokold 
l tys. ,,' - p.a ca n:C";l.uona ;0-
d lem "G r nl". 

IUI1~rarui w ymienio nye h p ... e 
ok:l""h się: li nallToda - Jadwi­
Sa lIo rma n ( pnemył! ul. Slo­
w!!ckiego 131, III nnl:r"d~ _ M)' ­
su,d s .. ym"nie. (pnemyś! u! . 
Chopina 5). 

O,&mn iz!! tor zy p.oszą aulo,ów 
wymieoion ych wyt ej prac " "glo 
s~en ie się· po odbió, przyznanych 
.. avM ł wy,6t .. ief>, 

> . 

31 I J an, .I\1arceUnll. 
l II _ Ignacy, Brygida, 2 -
Maria, Miłoslaw, 3 - Bla­
żel, J-Ijpolit 4 - Andrzej, Jó­
zef, 5 - Agata, Adelajda. 6 -
Dorota. Bohdan . 

B r y g i d a - Rermańskie 
- promieniująca, 

A ndr zej - creckJłI 
s ilny, męsk I. 

Wszystkim miłym soleni­
zantkom i solenizantom skła­
damy serdeczne życzenia. 



CHLEB 
W PROGRAMIE 

Jest ich zaledwie 13 - niewielu jak Da wieś, która Hay 420 
gospodarstw. Garstka ludzi! Ponieważ jednak są aktywni, maczą 
w Drohobyczce dużo, Ostatnio. przy okazji z,ebrania sprawozdaw­
czo-wyborczego podstawowej organiUlcji partyjnej ocenili swą 
prac~ w minionych dwóch latach. Do późnych godzin dyskutowali 
nad najważniejszym! problemami wsi - konkretnie, rzeczowo. bez 
lukrowania rzeczywistości, z doświadczeniem I znajomością przed­
miotu. Nie po raz pierwszy zresztą. lecz tym razem bardziej 
wsz.echstronnic i głęboko. 

W minionej kadencji odbyli 18 zebrań POP. Bywało . te ucresl­
niczyJj w nich . cz1onkowie ZSL i aktyw bezpa rtyj ny. Rozważali 
wicie zagadnień, lecz najistotniejszym, do którego wracano stale, 
była produkcja rolna - powszedni chleb każdego chlopa. I będZie 
tak z pewno.iicią w przys71o~ci. W tej dziedzinie jest w Drohobyczce 
wiele do zrobienia. Np. w kólku rolniczym. Rolnicy doceniają je­
SO role, korzystając z usług, lecz deklaracje c71onkowskie podpi­
sałO tylko 58, a pełne udziały wniosło 33. Zle układa się gospodar­
ka maszynami. W ubiegłym roku lO-krotnie zmieniano traktorzys­
tów, gdyz nie dbali o powierzony im sprzęt, nie umieli nim się po­
sługiwać i nie maU nu pracach polowych. W takiej sytuacji wy­
datki na remonty wzrosły dwukrotnie (7. 32 tys. zł w 1966 roku do 
70 tys. zł w 1967 r.). 

"Trzeba nam jak 1tojlepiej TCUUZOtOOI: llChwoly IX Plenum KC" 
- -ntótvi Juu Furmmiski w rozmowie z przodujqCllm rolllikie,n 
Wojciechem Zurowskim. 

Fot. T. Z. 

Inny problem to pasza dla inwentarza, kt6rego obsada jest jak 
na przemyskie warunki wysoka i wynosi na kazde 100 ha: 84 szt. 
bydła , 37 szt. trzody chlewnej i 12 koni. Wio~ną brakuje jednak 
pas%)'_ Nic w tym duwnego - gospodarstwa są tu male (śred nio 
2,7 ha), a poglądy' na niektóre sprawy produkcyjne u wielu roln,i­
ków - stare. Stąd tei w programie dziołania POP na lata 1968169 
pnewidziano: zwiększenie zuiycia nawozów mineralnych do 100 kg 
\\. czystym składniku no l ha (obecnie około 70 kg). bezwzględne 
przeslr~eganie wymiany materiału s iewnego co 3 lub 4 lata, zwięk­
szenie uprawy roślin pastewnych, wybudowanie 40 silosów, popra­
wę kond ycj i b~·dla m. in. poprzez wprowadzenie nowej rasy i właś­
ciwe żywienie. Jest to program nie tylko dla członków parW, 
lecz dla całej wsi. Członkowie POP uchwa ! ojąc go podniesieniem 
ręki zdawali sobie sprawę z obOWiąZkóW, jakie na siebie biorą . 

W Orohobyczce nie wystarczy pięknie mów ić . Tam trzeba agi­
tOW:l~ czynem. dobrym przykładem. Na szczęście Członkowi e PZPR 
nie muszą na ogó ł wstydz i ć s ię SWyCh wyników w gospodarstwie. 
nawel ci najslabsi nic należą do odstających. a tacy jak Wojciech 
ZurawSki, Franciszek Kijanka zalic1.ają się. obok cl!onków ZSL: 
Jana Pinkowicza i Józefa Zurawskiego oraz bezpartyjnych : Wła­
dysława Sopla, Tadeusza Niernczewsklego - do czołówki. U nich 
na polu dobrze rośnie i w oborze pełno. 

Jest nadzieja, że drohobyccy chłopi przyjmą program POP za 
wlasny. u jego boWiem podstaw leb dobro l'ałej wsi. Poza tym 
jU7. wielokrotnie przekonali się. że na przywództwie partii tle nie 
wychodlą. POP. ściśle wspólpracując z kołem ZSL. była inicjato­
rem widu cennych przedsięwzięć, które doprowadzono do końca, 
.Nalcią do nich m. in. uruchomienie połączenia autobusowego. na­
prawa drogi w Górnej Wsi, budowa domu strażaka, podłączenie 
światła elektrycznego do sklepu itd. 
Pro~ram zawiera równiei szcu"g cennych wniosków o znaczcniu 

ogólnowiejskim. Dotyczą one uspr awnienia pracy kólka rolniczcgo 
i klubu rolnika (lbyt upodobnił się do sklepu) - dtwignięcia gos­
POdarstw podupad łych. Program jest bogaty, chodzi tylko o to, by 
był realizowany. W duze j to oczywiście mie rze zalezeć będzie od 
pracy kiel'owniclwa POP (sekretarzem wybrano po raz drugi Jana 
Furmańskiego) i aktywu. 

\ 
'-

Aluzeum jako p/ocówko nnu­
kou'a prQl9ndzt nn uerokq . ka­
h: bodallfo nad prulzłoJe/q na­
SZf1}O mla,10 I Teg/onu. tv /967 
roku prowodzono »r llce /l.rch e­
olol1iezlIp w TrojcOlJjcoeh, adz;p 
odk1'II10 cme''ltat2Jjłko z lU- lV 
wieku n. e. W rejonie J)/l.rku 
kTtI8;nyń.skiPQo znalpzfono 
~~cOlt\fki osadu .: U-tV wieku 
n. e. orat jrtlgmcnlll zabuda­
w(I,j z X - XII t w. POlzuki~(,mo 
Rltldów przesZ/Oki 710 zamku w 
L.ańeucie i w »Obliżu. budyn­
ku Pf'vz. MRN w PrzemIlstu, 

Du no:jpownhliejn"ch o#q/l­
ni"ł ' no/eotJj :/r4liczU ł odkJ1lcie 
cennI/ch maiowidei l d"'vlJleh :/r 
XVI-XVfI wieku podczaJ prllc 
konser wato rskich te' cerkwi w 
Posodzle Rubotlleki",. Dziol 
"OlournJii konlJjmuowa! bado­
n/4 nad budownictwem, sztukq 
I ,I rojem ludOWI/m IV 16 miej­
seowofciach. Dział hiłto1'lIclno-
4 f' lllltllcZIlY gromadził m(lteri4-
Iy do historii najnow,zej (ldję-
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Wszystko O Muzeum 
Ziemi Przemyskiej 

c ln. plakall/, aJIUe) oraz »od­
JtlI lift oprac:owania naukowego 
zbioru ikon. 

Pracownicy naukowi mta"­
um opublikowa/l /6 aTlJjkulów 
indywidualnll! i 4 prac" zbla-
1'OII'e. kilku nnltkowcóW-clI.­
dłoliemc:ów PQdk'lo bad4nia 
»(ld ek'pOfI4!amf. któr" m,'U­
z"um POd'a.d4. htllieje żywlI 
wlImfcma wydawnictw l okolo 
/00 placówkami w bajll. i 1$ 
2aJłran;c(l. 

\V roku ubieglUm "k,pono­
wilno szer"g wystaw w t""{'I1le. 
r tak; fn fl!reUtjqcq ekspoll/ck 
"Tysl/lc lat oteia polskiego" 

Uroczysty 
juhileusz 

Przemyskiej 
Spółdzielni 

Mieszkaniowej 
W ubiegłym tygodniu 

Przemyska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa obchodzil a 
jubileusz X-lecia s wego ist­
nienia. W uroczystym ze-

• braniu przedstawicieli 
spółdzielni udział wzięli: 
sek retarz K MiP PZPR 
Franciszek Karp, zastępca 
przewodniczącego Prez. 
MRN - Władysław Bur­
natowicz oraz przedstawi­
cielka CZSBM w Warsla­
wie - mgr !\otaria Lang i 
dyrektor Oddziału CZSBM 
w Rzeszowie - mgr Ro­
ma.n Cbrzanows kl. 

Referat okolicznościowy 
wygłosił prezes spółdziel­
ni - Jan P lens, któr y po­
wiedział między innymi: 

Pracujemy w trudnej 
dziedzinie zaspok a jania 
pierws~ej potrzeby każde­
go c:dowiek a, pomagając 
mu w uzyskaniu własnego 
mieszkania ... Praca ta daje 
nam wiele satysfakcji. 
Najbard;:iej cies;:y nas 
chwila, kied)' wręczamy 
Wam pnyOział na d lugo 0-
cleldwane ! upragnione 
mieszkanie ... " 

Przemyskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej z okazji jej 
jubileuszu iy(.'zymy dal­
Slego owocnego rOlwoju i 
śpiewamy tradyCyjne .. Sto .. 

Coś dla mieszkańców Zasania 

Gaz do 
J uz w lecie br. mieszkańcy 

Zasania będą mogli korzystać 
z gazu. Prace prl;y instalowa­
niu ciągów ulicznych zoslan,! 
w tym ok resie doprowadzone 
do końca. Najwyższy wilic 
czas przystąpić do za klada­
nia instalacji wewnątrz bu­
dynków. Tym, którzy nie 
wiedzą jak się do tego za­
brać. udzielamy, informacji. 

Dokumentacje wykonują: 

Zespół Usług Projek towych 
przy W ydziale Budownictwa, 
Urbanistyki Architektury 
Prezydium MRN, organizują­
ca się Pracownia Terenowa 
Biura Projektów Bud own ic­
twa Komunalnego przy ul. 
S zezepanowskiego 2, komór~ 
\ta projektowa MZBM, u­
prawnicni pracownicy Zakła­
d6w Gazownictwa w Tarno­
wie (placówka w Żurawicy). 

Instill(lcJe Zakładają: Miej­
s ki Zarząd Budynków Miesz­
kalnych, Zak.lad Doskonalenia 
Rzemiosła, zaklad Usługowy 
spóldzielni "Metalowiec" przy 
ul. SWS1.k.iewicza 6, Spól­
dzielnia Usług Wielobranżo­

wych. 

mieszkań 
Orientacyjny koszl waha 

się w granicach od 2000 do 
3000 złotych na jednego lo­
katora. 

-

o turgstgczną rungę "rze",gślu 

PRODUKUJMY PAMIĄTKI 
Czy Przemyśl posiada swój 

region lub jego tradycje? 
Kaidy na to pytanie odpo­
wie twie«bąco. Czy jest jed­
nak 'Lnany i czy jest na co 
dzień widziany? Tu będzie 
trochę trudniej odpowiedlicć. 
Tradycje regionalne posiada 
wiele d'Zielnic w PolsCe. Trze­
ba obiektywnie stwjerdzi~, że 
te tradycje mają swoje pod­
łoża historyczne, etnogra­
fi czne oraz geograficzne. Czy 
my na naszym podwórku mo­
g l ibyśmy slwor1.yć taki re­
gion? Sprawa - moim zda~ 
nłem - ni l"Z.byt prosta, lecz 
godna tainteresowania. Tu­
rystyka w naszym kraju na· 
biera coraz większego roz­
machu, Mamy turystów 
więkS7.0śĆ rodzimych - ale 
również naszym kra jem inte­
resują się turyści zagranicz­
ni. Mamy co pokazać, jak 
równlet sprzedać. Wszyscy 
to robią z wielkim rozma­
chem, reklamując swoje re­
kodzieła w postaci regional­
nych pamiątek i upomink6w. 

Czy w Przemyślu możemy 
się poslczycie podobną sylu­
acJą! Zapewne znalazłby się 
głos. który by ostro uprote-

oglqd4 /i mie8zkuńcy Ni"lł4d()-'\ 
we;, OluQ.l'ł I BlreOl)1 a pQl'ladtO 
buwa/C11 Klubu 2olnier~0- w 
Przemyi lu. 

Wystuw, l okazji XXV-heia 
PPR moina bulo zobaczllł IV 
Miei'k/ł; Bibliotece Publlc2-
nej, Klubie MPiK "Rucl,", w 
Klubie Gnmiz(nl(lwJlm Qtał II.> 
Klubie "Ruch" w Nie7!adowej. 

\V czade "Dni Pogórza 011-
nOWłkle(1O" Ur2udłono wu~t~wf 
etnoQf'a!fcznq _ .. S.dukQ. ludo­
WII Pogór:m DlJnOWłkiego". 
obli(~o. rif, że włZy.lkie ekspo­
z/Jcje zwiedzI/o co najmnIej 9.000 
o$ób, DrI lej liezbvnnteiłl do­
dof ponad 2.500 duch oczu 11(1 76 
odc~ytU(h wlIg!ouonych 'P"~i': 
pro(ow'nikó,~ mu~e"m, a b~­
dziemll FI.felf WÓWCl4' pelne 
pokcfe o ueroklm zuint"..e,u­
wanlu, jaki." wzbudzi/y WVm1e­
nloll" impr,,"zy wir ód .polec~eń-
. two. I 

J. P, ,.) 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

stowal, że owszem, że prze­
ciei posiadamy dość bogaty 
asortymen t pamiątek, tylko, 
niestety, nie rodzimych ... Kio­
ski sprzedają - klilka wido­
kówek o tematyce przemy­
skiej, mamy fajeczki i cygar­
niczki z napisem .. Przemyśl" 
oraz sporo rzeczy związanych 
z innymi regionami. jak n p, 
z krakowskim i 7.akopiańskim , 
ule wciąz brakuje flam cze­
goś konkretnego, swojskiego. 
I tu należałoby si~ trochę 1:3.­
wstydzie, że do tej pory nie' 
usunięto t)"t:h zaniedbań i ie 
nie wezęto d otychczas produ· 
kował: koniecznych i hldnych 
przedmlotów upominkowych. 

Kto ma z lego i jakie ko­
rzyści? W picrws:z.ym I"'lęd:de 
turysta, który chyba nie wy­
dał prqwiezionyCh do Prze­
myśla pieniędzy. oprócz- tych 
oc?ywiścic. które pr1.eznaczy! 
na wyiywienie i nocleg. Mó­
wi siC u nas, że mamy nad­
miar rąk do pracy, szczegól­
nie kobiet oraz mlodzieiy. To 
prawd::!. Ale tym ludziom 
można pomóc. Skorzysta na 
tym handel i budżet miejski. 
Przecież każdy grosz jest dla 
nas drogi. Chciałbym wiec 
zaproponować wszystkim za­
interesowanym start do cie­
kawej - moim zdunicm -
akcji. Mamy on terenie mia­
sta wielu plastyków o róż­
n ych spe<:jalnościach, ma­
my absolwent(~· Liceum 
Sztuk Plastycznych 1. Jarosła­
wia, którym moina :z. powo­
dzeniem zapewnić prac!,". 
Tneba z głębokiego snu obu­
dzić, tradycje ludowe. Sa rów­
nież inni. zdolni ludzie, któ­
rzy po pewnym przeszkoleniu 
mogliby pracowat. Wśród 
plastyków s., tllcy specjaliści, 
Jak ceramik, rzctbiarz. gra~ 
fik, artysta malan.. . Tym 
ludziom naleiy stworzyć 
trwale pOdstawy dla ich dal · 
s~ej twól'<.'zej pracy. Niech 
me marnują swego cennego 
czasu. niech pokażą, te nic 
stracili tylu lat na sludiaeh. 
które w znacznej mierze sfi­
nansowało państwo. Inicjato­
rem tego przedsięwzięcia po~ 

winien być - jak sąuzę -
z racji swego stanowiska Wy­
dzial Kultury. Trzeba po pro­
stu ogłosie konkurs regional­
ny. Niewątpliwie znajdą się 
przedsiębiorstwa i spółdziel­
nie rzemieślnicze, które par­
tycypować bqdą w funduszu 
przeznac:i'.Onym na nagrody. 
Ciekawych projektów będzie 
na pewno wiele. 

Mam wrażenie. ze znajdą 
się ludzie 7. inicjatywą, bo 
przet:ici Pn.ernyś! pod tym 
względem posiada równiei 
bogote t.radycje.. I dlategQ cal­
kowicie zgad1.am się 7. art y ­
k.,.łcm p. A. Błachowsk.iego 
("Widnokrąg" nr 29 z dnia 16 
lipca 19117 r.l, który stara się 
propagować dzia lalnoś~ pra­
wie nicznaną na te.renie 
wo jewództwa. jaką jest regio­
naLne pami<ltkarstwo. 

T ADF.USZ HOFFMAN 

X-lecie TV lwów 
Z okazji Jubil euS1I:u X-Ir.cia 

dzia łalności !wowlikiego Btu­
dia te lewbyjoego składamy 
Jak naJleps7:c iyczenla ra­
dz ieckim pn:yjllelołom , - za.­
równo tym, których ogl ądam)' 
na Br ebrn ym ekranie, Jak I 
ca łem u zespołowi pracowni­
k6w technicwycb. Dzięki ic h 
cod'ZienuenlU wys IIkrlwi pOJ;na 
Jemy tycie najbliiuycb SlVIia­
duw bratniej republ iki 
USRR. 
Mieszkańcy naszego miali ta 

i powiatu z wielkim u in'ere­
sowaniem oglądają prog ramy 
TV LwóW. Swladczą o tym 
liczne lis t y ezytelllików, ktu­
re napływają dp redakCji z 
prośbą o systema tyczne poda­
wanie lwowskiego prpgramu 
t elewi'Zyjnego. ,,?'yeie Przemy­
skie" dziękuje serdecznie tow. 
Romanowi Bartoszowi" kI6r)' 
UWSUl iyczliwie pn:eka:r.uJe 
nam :r.estaw audycji lwowskie 
go studio. 

Zyc:.lymy Wam. drQd:r.y To· 
war:r.ysze, dalSl)'ch s ukcesów 
l jeSltc:.le szerszegQ grona od­
biQrców Wanego progra mu. 
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Do Borowniey znaetnie la­
tWiej dojechać z Sanoka nU 
z Pfl.emyśla" Od slrony PrU>­
myślo przez .zohotyn lub Biz'­
C'lę dotrzec: tam muino tyl ko 
w okresze letnim. poprzez gó­
rę Bodnarów, zwaną p rzez 
miejscowych " Waria tką". Po­
ląezenje ze światem tawdz.ię­
C7.a wid administracji leśnej . 
Samochody OTL lama!y tu 
zbyt często resory, zdecy do­
wano się więc przed kilku la ­
ty wyremontować drogę z 
Ul ucza nad Sanem do Borow­
nicy. Wczesnlej właiciwie nie 
b~ lo dla kogo budo\\'ać ... 

SyIW('l ki L\\ iłl' (· (IW 

ludow ydl 

MILCZANOWSKI 
Z BOROWNICY 
CZYliit(l polsko wid <:o5tala 

7Jllicciuna z powicru:hni de­
mi 21 IV 1945 r. Zginęło wów­
czas około 300 mlen.kańc6w 
wsi. NIeliczni tylko szczęśliw­
cy zdołali się uratowal!, ll"śroo 
n ich ĄdQlf Milczanowski 
rzcźbiarz borownlcki. Mimo 
swoj(d siedemdzies ląlkl. bar­
d1.o kr:wpld to cdow iek. Nie 
nnlei.łI dO rzadkości j ego pra­
wie 30-kilometrowe plcste es­
kapady prze7. Slonne do Sa­
noka. :\ tycie nie pielicilo s ię 
z nim nigdy. Od d:t.ieciństwa 
ciężka harówka w polu. częś­
cieJ n i' cudzym nii nu swoim. 
bo juk mógl wyi.ywić iłcznq 
rod1.ln~ pMmor gowy kawałek 
ziemi. Polrzeba jest jed nak 
matkIl wynalazków. Gdy na­
prawdę nie było ju:!: się czego 
czepił:. Milczanowski przy_ 
pomniul sobie. że ldedyś w 
młodości pomugul ojcu sta­
wiać piec. Zawód wiejsk iego 
zdu na okazał się nawet cal­
kiem intratny. Zaczęly się 
wędrówki po całej okolicy. 
Zdun borownicki, a "rtyszl)' 
rzcżbiurz. docierał clo Ulueza . 
Dobrej, I{rccowa. Tyrawy Wo­
łoskiej. 20hatyna i Piątkowej , 
juk również za San d u Mr<:y­
glodu I pod Dynow. Nalomiast 
Inwencję twórczą zacz,!1 Mil­
cZlmowlki pnejawiać stosun­
kowo d~ć póżn o. bo jut po 

wojnie. Mieslkul wowcz .. s- w 
KOlis kich kolo Mn.yglodu. 
Cięzkie to był)' lat;.! POWOlt'lI­
nc. Po uci<'Czcc ze s pacyfiko­
waneJ przez UPA wsi miesz­
kal k'!tcm u obcych ludzi. 
Kiedy wlaściwie wyrzeibil 
pICrwuego .. ptas7.ka". dokład­
nie nie pamięta. Nic wiadomo 
nawet, czy ~aczęlo się to od 
,.ptaszkÓw". cty . .figurek··. 
R7.dbil więc I chodził ze swn­
Im! . .figurkami" na jarma rki 
i targi do Sanoka. Mrzyglodu. 
Dynowa i Brzozowa. Wkr6tce 
nastqpilo odkrytie nowego 
tw6rcy [udOwego pr zez "czyn­
niki", Posypały się zaprosze­
nia oa zjazdy I narady tw t", r­
ców ludowych tak modne w 
lotach pit:ćd ·liMiąlych. kiedy 
lansowano iWOls!1\ politvkę 
wobec tyc.h artystOw. Wydaje 
s ię. te wyolbrzymiono nieco 
Ich rolę w tworzeniu kultu­
ry narodowej. Byly to jednak 
lala tłuste dla wiejskich sa­
murodnych ta le ntów. Póinlej 
eu foryctne '.3chwyty nad sztu_ 
ką ludową nieco o!lably l wic_ 
Iu auten tycznych twórców lu­
dowych poszło w zapomnic­
nic. Tak nleslety stało sic: 
równiei. <: Adolfem Milcza ­
nowskim. 

W chwili obC(;nej. gd~'by nie 
I)kresowa i ractej doraźna po­
moc ze stron y Muzeum Zicml 

Zonliost rec enzji 

ZYCfE PRZEMYSK IE 

I 
• 

Puem)skiej oraz ,i\tulcum 
Budownictwa Ludowego w Sa 
noku. o.rt.\·:l ta z Borownicy 
byJby nieznany szerszemu 
ogólowi 

Rzeiby l\TiJcUlnowskiego _ 
który oprOcz tematów sakral_ 
nych uwzglr,dnia takie w sze_ 
rokim za kresie wiejskie sce­
oy rOdzajowe, ub)'c?ajowe i 
Pt~ucyJne - odznac:r.aj,! się 
w}'Jątkow,! ekspresją. Nie ma 
w nich nic z Jarmarcznej tan­
del~\ spotykanej niestety dość 
często na wItrynoch sklepo­
w ych Przemyśla. Stras:l.Iiwa 
brzydota pleni się zwłaszcza w 
sklepach zaopatrywanych 
przez pseudoartystów legity­
mujących się kartą chalupni­
cz,! lub uprawnieniami r7.e­
mieślnietymi . Skariymy 6ię 
na chronlc\tny hrak artystycz­
nych wyrobów pami'! tkar:iktc:h 
w ~ieście znajduj.ącym s ic;' na 
trasie conu dynami('znieJ roz­
wijającego s ię ruchu tury_ 
5tyctnego, a Jednocześnie po­
zwala się na terowanie różno­
rodnego autoramenlu cwania_ 
kom umiejącym się wszędzie 
wcisn,!ć t kosml>ol!.tyc7Jlą tun­
det,!, n ic wykaZUją absolutnie 
tad nego zai n teresowania re_ 
gionalnymi autentykami. 

STEFAN LEW 

Nr 4 (12) 

~ ~~AKLADOWY 
~ I MECENAT KUL TURY 

klIpuje sllf1 bllezy do lUli"'. 
leauu. cyrku, ot'ganltuJe W)'c1e-­
nkl - bliższe I dalsze, ubawy 
tnneczne. cholnl<l... Tak mniej 
wll:ceJ przeds!!.wla Rlę d~lalal ­
nollt' kuJzurnlno-ofiwlazowa w 2.Il_ 
klllm.ch pracy. Do lego nIlIdy 
Je17.ct.e dodal: nie 1 ... WI7.e jerl­
nakuWO wyglll(!ajlłcą pflll'C 
~ekeJI ~porlp ..... yeh Oraz łwląteez_ 
nv lUb urlopowy wypoe:r.ynek w .. 
wt.lnym oŚTodku w~blao"''3·m _ 
I",gll uklad taki posiada. 

Motn. zen "itan n:ecl;Y chwall(: 
I .. Jednllk eoŚ" "'ę rOb]") albo l ej: 
kry tykowa!: (,,7.8 IY\II/O Ilę rObt") 
lecz w/aśd....... ClC'ena wyplywu 
dopiero z anallly potrzeb. /DOi­
U,,·(H\("I I dokonanyc:łl pClC'zynan. 
\ cz.vnn lkl te majll nIestety t.r_ 

ClZO rMny clęiar gatunkOwy. 
J1'1I!ł1 np. Zaklady Meblarrkle 

T'r7.emYllu T ... renoweAo ?.azrud· 
nlaJllce około 4110 pracownlk6w 
w er.terc"h odlc.llIych od sielII .. 
punktach miasta n~ją świetlice 
L1okg llr.ow8ną na peryferiaCh 
f' ..... y ul. Ja ~llIl kleg" - 10 C7.}' 
moJo:~ ILczyt' no 10. ze będz.le w 
niej kwillo :i:ycle kulturalno_ 
oiIwlalowe? PrÓbuje Ilę tu u.ra_ 
(17.1(: ~Iu. Dnprowod:r.ono do poro­
zIImlenla :r. MKS "Polonia" I klu 
Dowa jwletllca lpelnla rolę pll_ 
cówkJ wleloo:akladoweJ. Zatnlere_ 
~''''''n nl partycypują w kOlztach 
j .. J utrzymania. ZlIklady Meb]a,­
.kle w roku ublegl)'m przeke:.ały 
nR len cd (z tund\lUu :.akla_ 
dO .... cll:o) 5.:I0Il zl. To Jea:cze nie 
w~~lItktl. W or.lllnl:r.acJI znnjdu­
. 11' Ilę wlasny (ljrodck wcusow 
~ .... ·ląICCT.nych ".,. Krallczynie, w 
hud.vnku znlslI.CullIego prr.ed la. 
ty broWBru. 

Mimo nie naJlllpuych moz\l_ 
wuśd (II lII'lII zl zwtązko .... -ych t 
trClC'ho: grosza ~ funduszu Ulkle­
dowllgn n\ewlele zIUlC7,~) rozu­
mie Ile w układz ie polrr.ebę · 
prov..-"b"nlp dzlQI/lh>Ołcl k.o. I to 
nic 'ylkO w :.akr" le z4pewnl"nla 
rnnywkl I wypoc::O!.)'nku, 81" lek. 
~..e _ podnIesienia poziomu wy. 
,'7,lałcl!nla pracownikóW (w ro­
llU 19f;'l kUfli ukoly podstawo­
".,. .. j llkOlltz)·lo Ił olÓb. a 18 10_ 

e7.ęn:~UI mIli w roku blPł:~cym \. 
We:i:m)' pod uwegc: Inn y ukl:od 

!'.odukcylny; PrzemYlką wy_ 
zwórnlc: Wio - POrUlarnll • Po­
"",ooc:··. Wprawdzie Ul W r. ' ub. 
(lyrponowano nle7.byt Wielkimi 
,u"duPJ1ml. to jednak konwen· 
cJonalne formy pracy były slo­
IWWane Cwydeezkl. kulig. u.kup 
biletów na lmpr":z)' ertYl1yczn" 
IId.,. Ale śwl"U lee :r.akładowa (na_ 
wl .... m mówlą~ dobrze ".,.ypo· 
""tonA) ni" Sll"lnla lWej roU lak 
nfIwinna. Ro:r.Arywkl luchÓw, 
p lnll_ponga lub brydtlo .pOrlo­
W"JlO - nawet na Ikale;- wyk.:!_ 
... ,_njqc~ poza ukladoWI! ramy. 
lu IIneclet ImpreQ' tylko dlA 
pewnej, nlellcr;nel ,rupy ludzi. 
" pnu. tym iwl"t leo wydaje mi 
.Ie nie Jest nal",*,ycl~ wykorzy_ 
Itana. I'robowalem zastanowle 
Rlę dlan .. go I donedlcm chybu 
d,) ~Iunnych wnlO$ków; jakl.e 

mo1~ ona lpelnl .. (: I WOJ.. rolę, 
J ,,~elł otwart.. , ... t ,"Iko dwa 
razy w IY80dnlu I to bezpośred­
nio po .lodz.lnath pra~}" cczt'mu 
n1c wle~lO(emf). Ponad' o nlela\­
wo wprowadl<lt: dt> nic! koll:8ę, 
prt:.:jaelela lUD kog,m Z rodziny, 
goy! ,naJdule Ile;. w budynku 
proollltcy jnym wytwórol. l pe ..... _ 
nIe 7. tyCh WIdnIe WZIl~d6 ..... 
..SpaUła n .. pAnewce·' próba Or­
!lanl:to ..... anla ...... "AO I:ZdSU ~ł!lIpol ... 
muzyczneAo. 

"pomona" ma wlasny (ljirndłl< 
"-'y!,nnynkowy nI,,1 Sanem W 
Nahurclanach. Ma •••• ale w JI!~O­
ni .. ko",y.taj" :t Ill~go P'ilCOW­
nl~y ",jedn~~nll. " rob<llnl~)'! 
CM: z.lmą. wlosml I leslen1il nl_ 
h"t~zańskt ołrodek ni .. I1;ldaje 
si .. na ~amlenkanl"- Ithyl>il :zeDy 
kl~ chdll 7.uy ..... a.; kąpieli Dloz _ 
nych lUb w pr1'!crc:bl! ... ). C". jl'_ 
SZ,"t" ni.. ,",odol1<llo mI .Ię w 
Przemyskiej WytWórni Win -
tr<>che nlepowałnłe WY~]IIt1 . , jtdy 
t lun(lunu przeznaczoneJI') nA 
w~ I'(o('>;)·nek liport, prUl<4luJc 
lł(c plcnl"dze na nalP'ody. ";. te 
cele ~" pr1ł"Clet t n n e Ił e­
r a , r a f Y t Po tO ItwatZQĆ 
!lkcJc: plunowanlQ wydatków? ZlI­
kupione kledyi 1'!8 •• clc:'kle pie_ 
niądze": aparat projl!kcyjny, wy_ 
plOsatenie ciemni !otogratk ... nej I 
li par Iytew - Idą. wcat~ lub 
ptawle wcale nie uŻywlne. Czy 
wydająC wówc:P.,jIJ plenl~d:te. ni" 
myi!:>no o cl!lowDłcI :r.altupu1 

Nlez\)yt kbrowny j~łt obr.·( 
ilOCP.ynań kulttl.lllnu_Dlwl.10 . 
wych obu ~a kładów pracy. "tMe 
odwled~\łem. I tu. I \lIm trudnoJ:_ 
cJ._ ?.,aklady Meb]"nkle ..... eady 
na drogę realizacjI ucn .... -aly VI 
Kongresu związkÓW Z ..... ·.,d ... -
wych I p:uly~ypuJą w \\IU}·ml_ 
nlu ś ..... letllcy klUbU .. Poloola". 
Kierownictwo I rtzlal .. c1'!6 'wią>"­
kro ..... 1 " Pornony" nie f)ok\UlUi Sl<: 
J(!I;"ł;cz" ... In. 

JOZEF (lOT"' '' 

o cenę 
ludzkiego 

• • 
ZyCIO 

Spoleclleńslwem Pr:r.emyśla 
, 1( bOkO wstrząs nf.:h. tra!; ict.na 
śmierć Weroniki Paszk lewicz, 
która przypadkowe spotkanie 
'l rabus iem, R)"Szar tle m llyka ­
sem p1l\dru ląel'm Jej miesz­
kanie pr:r.ypla clla iyclem. 

I\Ueukancy miasla lIezn )·m 
uczestnictwe m w pOlr:r.l'bie 
ofiary dali n iem y wyrn s wej 
postawy moralnej, wlIPó lczu­
cia i p rotcstu p rzeciW gwalto­
wl i bezprawiu. 

W chmurach błękitno-szarego dyn1u 

Od wielu dni nie scbod :r.i 
"( wt nnwisko os ob)' cieszl\­
cd się szacunki em w miej­
scu p racy, wśród znajomych 
i puyJacl61, wsród lud:zl ob­
el'ch, f)b unonych d o lI:łęb! be­
stialstwem zbrodniana. 

Dykas , Idl\e na rabunek li· 
etyl na bezkarność. By ł za 
leniwy, by Iść daleka od 
mie jsca :r.amieszkania. Lup 
czekał na ni ell:O w najblli­
nym sIIsieddwle, a 'ilU)" h ·/n 
_ jeJO zdanicm pewnr 
przellc:r.an y na zlOtó" lki , 
cwiartki, pół\It,owki. Planu­
jl\c kucbid, D ykas świado­
mie wchodził w ko\i:r.Ję 1: lIra­
wem. l\t aJl\c m,\inośi: w yboru 
_ zdecydowll.ł. Wybrał dra­
Kę przest(ps t'wa. pomyli! się 
jedna k w oblle:r.eniaeh . Zos ta l 
przylapany na I;:orl\c)'01 U· 
ezynku przez wliIŚclclelkę 
mieszka n ia. I tu Oykas pn rat 
w tór)' udowodniJ, i e n ie mz 
dla nlera mieJsea w pole­
czenslwle. Udeu,y1. praw dQ­
podobnie z myśll\ o spowodo­
waniu śmierci swej ofiar)', a 
nas lf.:pnle s pokojnie wrOcU do 
sw ell:0 mleszkan.la i jak gd y­
b y n ie ~aszło nic szczególlle -
11:0 poloi)"ł się do 1óika. Nie 
miotały nim tadne uCf.U ll la. 
Był :r.adowołllny 'l s itb ie -
zbrodnia I r a b unek nIe w yj ­
dą na Jaw - sprawca pozo­
stanie nlu D;(n)'. P rzypadek 
jedna k 1: nl\d1:ił Inaczej. Ran­
na kobieta ndz-yskllła ' pnyto­
mnoŚć. Przem6wlla. 

- MOlJę prosić O O(1ieli? .. 
Oniemia lem "",wrażenia : chlopiec miol maie 15 1(11. Wllzuwojąco 

'la mtlie patrząc . oczekiwa ł liCI. iqdOJl/l1lrZtłslugę··· 
_ Prztfjacielu, - powiedziałem - III polisz? A nie za tIIlod1ł tła 

f O Je:,fe,? 
Takiej reak"ji się nie s /lodzU!wolem: 
_ A co 10 pana obchodzi? Moja rzecz ... Palę, bo mi się podobo! 
.. . Nia otU"lImo l OCZllwUcle lego, a co prosił. Odszedł do kole'::anek 

I kolegów BlO;qcllch lIll :,choda"h wlodqcllch do podcieni na prze· 
myskim rllnku.. POSIIPol1l się za mną, p61glosem wypowiadane. 
epifellJ ... M{iwiq moi lflOjomi, ze mam szczęście ... Traliłem IIQ gm­
_~ " toslutkowo UTZeCl"lle; m/odzietll. Za Hlkq odmowę, można c.:::a­
Sł'm !)ordzie; się ll(1razić ... 

• 
W oslutnich, mnie; więcej, pięćdzieSięciu Lalach, ourol!lnie lC:ro­

~Io palenie 11Iloniu. Obejmuje ono swoim z(lsięgiem ,oiele millo­
Itó'w ludzi ,wcalej kuli ziemskie; - zarówno mężczlIzn, ja k rów­
Ilie':: kobiel IJ, ndodziei, n /Iowe ' d zieci. 

W Polsce (licząc no glowę miell~kańca) konsumpcja tu/mlill, 
w slosltnku do rOkll /PJS. wzrosła przes.! lo troll/krOI nic. 

TROCHF; HI STOR II 

Jak podaJq Źl'ódla , j ur w epoce Konfuc juszo (550 p. tt. e.) wdll­
CIIOIIO dVnl 1X1lonych, bliid nie ok re.łlon,uch roi lin. PietUt5Zo1 
wzmianko o l y L o ni u pochodzi z r . 1492 (d zielwik okrętOW IJ 
Ilkspedlł/.'j i Kolumba) t mówi II zWlłczaju pa lenia t.llwn/u przez 
hdio1!. 
TrfumfalJllł pochód "blękitnego dllmku" 1'0 kra;ach- Europy ro;:­

POCz-una lJię więc od H il::ponll i stosunkowo sZllbko opanowuje in­
Ile vońSl1lla. Pr.zez pewien. okrel tU loń (?"OktowanlJ jest jdk.o 
lekarstwo "u.:::dtawlajqce i oczyszczaJqce soki mózgowe". Z biegiem 
la ! wychodzi flO jaw ;eIJO IzJ.::odLiwo§c! dla zdrowia ludzkiego. 

W 1598 r. ukazu;e sil: plerwsZ1l traktat o szkodliwości pale nia t'll· 
wniu 'lto pisan.'II przez leka rZll ongielskich. W r. /624 JXlpież Ur~ 
bon Vll n:uC/l klq~wf na polocZ1J. W r. 1680, król francuSki Lud­
toik. Xlll za/<.oZ'Uje wohlOruukowej sprzedaŻlI IVlonlu, ze względu 
lIa skl/tkl wynikające z jego 'fIoduiuwonia ... 

Do Polski ~lIczo j j s posób palenia tytoniu prztłwędrowal z TUr ­
cii za czusów Z'IIQ'mullta 111. Tak Ila marginesie dodam, ie tabakę, 
r:: yli sproszkowaltlJ tlllOń, prze;ęliśmu od Nlemc6w I r .,.am:u;:uw 
leszcze wcze.huej. Nosilo 011(1 nazwę p l' o I Z k. u. f t o fi C II S k j e g o 
tlo 'Iosa i użuwalUl bula dla "WlłCiqgonio % glOloU zblltnieJ 
UlilgoLnoicj" - jak plue kronikarz tam!uch czasów. 

WYNIK I OSTATN ICH B A D;lN 
NaWy )Kllimia jest n/e mniej szkud/iwU społecznie lIiż a l koho­

!hm, od kl6rego jest bard zie; ro:z-poWB.::eC/Ulioll ll i z ktorum zres:r.· 
ItI IIa jc.::eściej się braW ... 

Od Iv/ela lal prowodzone są bodanio naukowe lIacl szkodliwoś­
Clll {101l'nio tlIlaniu. Wyka'::lIjq one .feislll z.wlązek tltlędzu no togiem 
palenia a cleżkimi , chorzelliami wlIstęplljqcllmi u ludzi, Równo­
leule z 1ullwon!cm prztdworów tllLoniowllch, prawie we W$ZIIS/­
kich kra joc/t w oSlatnich dz.iesią.tkach lot , wzroslo liczbo zochoro· 
wań 'tla rakII /lilIC, leQ1tllnJlI;IlCego się bardzo wlIsokim wskarni­
klem Śnz icrfelllOŚC1. W Polsce Iic~ba =oomSw z powodu tej choroby 
w minionym d Wlldzies toleciu zwięks'::1I10 się kHkak roLnie. Warla 
podać, 1(' "owolwarll zlolciwe (do któtUch- rak plue noldll; 17owo­
dtdq niewol/ue 120 zQonólu 'lO JOO tvsieell Illdoli. 

Rnk plue %ki/Je przewaŻ II!e męiCtllZn , /Iajczę,ciej w ostatniclI 
lalach wieku doj rzolego - o więc ludzi je3zcze w .fl le wieku, na 
leloruCh clqill największe obowiązki rod zinIle i zawodowe. 

SI.wierdzollo również. wp1uw polellio tyloniu na pOltlstawanie hl­
lIycll C'horób, pOlladlo palal'ze żutq króce j nr!. niepoląc llch. 
Zadać może kloJ pyllIniI.': Dlacze(1o VIlłellie Jest /Okie szkodliwe? 

- SpróbUJ\' nn nie odpowied.::icć. 
W dumie 11l(0,IiOWUffl wvstęDuJo? uereg trucizn. Najgrotnie;Szą 

,esl n i. k o t II na. I nne to: tlenek węQ'to. (czad), clljankawod61" 
(kwas prIIski), s ia rkowodór, alkohole - et Ulowy i rneLlIlowlI orOl 
kilko mniej 10kSueznuch skład ników. W szusl ko to wchlaniamll do 
organizmu. T um bogatym zestawem Irliclzn raczymy tei ca le na· 
SZlo' OIoczenle - !okie IUch, k1ór,<:u nfe polq ... 

Moja odpowiedŹ wUBtarczo;Qco "Wyka:u;e dlaczego polenie jest 
",zkodhwc. A .kzeli nie, CH:hvłom e!lIlelnfkóW do cfekowe; i nie 
I(rogiej ksil'likt Kazimierza M o. r k i e w i c za Iz ktw,,; m. in. 
kQrzustolem pisząc len, na pewno nie wuczerplIjqcll lematlI, or­
lIlkul). Nosi ono ty(ul; "Papieros i I.U"· t jen do /labucia w księ­
IJn,"iach "Dalltu i< siqżkt" i kioskach "nuchlt". 
Pozycię Ił Slczeg61nie polecom mlCH:I.tIcill (rówuld tenIII chlop­

tli-, kll;ru pros i! mnie kiedlli "o ODieit."), " do s'''rSZ"C'h zwracam 
sie z apelem: p1'ze.tańmu trUĆ aie bt e j zróbm" 
wJZII,,' ko, abll llie ' f'ldi się inni. 

JOZEf' GOTAR 
1' . 8 . Otl dzis ognnielllm pal coie i starać się będ" ealkOwl ­

de W}'zwęUć 'l: t ego nalogu. Do wspóbawodnldwa, w tylll za ­
kresie ,,"z}'w a m se kr e tll.r za r e d a k cji. J , G . 
' 1 Kazimierz Markiewicz. " Papier"s i tli" - PZ WL, r . 196'1, 

str. lOS, cena (tylko) 5 zł. 

Oskarżony stallie przed Sl\~ 
dem. Lud:r.le 1: uwag~ będl\ 
śledsiU przebieg rozpra wy. W 
naS"l"}'m społecunstwie nie ma 
miejsca dla pasaży t6w i 
i brodniarzy. Osobnley tlIdni 
rabunku, ,waltlI i krwi nie 
DlOgl\ Uez,u na pobluianie. 

ZBIGNIEW GROCIIOWS K I 



PRZECIW fetyszyzacji piątki 
.. Zyczyml wam, kochane dl.ieci. abyscic były 

zawsze zdrowe, uśml('('hni~le. abyście mialy na 
świadectwach same piątki". Takie życzenia 
adrt'sowanc do dl.!ecl miodnych i starszych sły­
sz)' się cz~to pny róźnych okazjach. w dni po­
wszednie I świą teczne , w domu. w szkole, na 
uroczystościach, Imprezach, zabawach. Piątek 
życzą rodzit'('. bracia, siostry, d tiadkowie. przy­
jaciele i znajomi, przebrany Mikołaj oraz Dziad 
" Tró'/;. Rzadziej słyszy się Inne tyczenia: aby 
dzieci dobrze uczyły s ię i 'Zdobywa ly coraz wię-

• cej wiedzy. Są rod~ce. którzy żYC:l:ą swym d:de­
elom. aby przynosiły ze szkoly Silmc piątki, nie 
IJy tając, czy t<lklyczne ich wiadomości odpowia­
dają tym stopniom. 

Dzieci począwszy Jui od k lasy pierwszej. sly ­
s'Ząc te życzenia, pochwa ły za piątki, nagany za 
dwójki i trójki. ?.Qczynnją pragnął: tylko piątek. 
cieszą si~ nimi nie dlatego. że dużo wiedzłl 
l umieJłI, ale z samego fak tu, te otrzymały u­
pragnioną not~ . Tak, jak cieszą si~ ladną czap­
ką, r~kawiczkami. szalikiem Cty tr tewi kami. Cie 
szą sl~ nie pytając. czy zasluiyły sobie da te 
ładne rzeczy. traktują przedmioty jako pewną 
ozdob~. Piątk i też stają się dla n ich ozdobą. Py­
tanie: za co ddeci otrzymał>' ubranko. (.ozy obu­
wie jest niepotr zebne. bo dziecko musi je miet-. 
lak jak musi dostał: pożywienie. natomiast py­
tanie: Zł! co utrzymały piątkę - jest konieczne, 
gdyż piątka winna być wyra zem wypelniania 
przel: d:decko poważnych obowiązków, jakie na­
k łada na nie spo łeczeństwo. Piątka sta je si~ dla 
dziecka pragnieniem i potrzebą, tak jak potnc­
bą jest poż) ... vienie I ubranie. Tylko potneba po­
żywienia I ubrania zaspoka jan a być może bez 
warunku wypełnienia jakichś zadań , natomiast 
otrzyman ie piątki winno być uwarunkowane 
jak najlepszym wykonaniem zadań, które nakła_ 
da szkoła . Dziecko nie dostnega tej różnicy. bo 
go tego nie nauczyli starsI. 
Piątka staje si~ elementem głównym. pierw­

szoplanowym. zamiast być czymś drugorz~d n ym. 
wtórn ym. W śwlndomoścl dzieci utrwala się 
szkodliwa dla wychownnia hie rarchia wartośc i. 
NajwiękSZą ma plątkn jako coś samoistnego. 
odizolowanego. unl eUllcżnionego od fakt ycz­
nych wyników. U:tnanle nauczyciela za dobre 
stopnie. wyrai.one nawet w sposób najbardziej 
poważny i uczuciowy, nie ci eszy lak jak piątka 
w zeszycie lub d:tiennlku. Tworzy się jakaś 
swoista fetyS:tYl:Dcja piątki! 
Uczeń martwi si~ l: powodu nieotrzymania 

piąt k i. a ni e dlatego. że nie posiada wiadomości: 
uczeń cieszy się . jeśli dosłanie piątkę nawet 
wtedy. gdy nn nią nie usługuje. Takie radości 
I smutki powtarzają si~ i są podtrzymywane 
przez starszych , u uczniów UlŚ kS:ttaltuje si~ na­
stawienie na os iąganie łatwych . niezas łużonych 
sukcesów, a to Jest zaczątkiem postawy kon­
sumpcyjnej. Postawa taka nic podoba si~ sta r­
szym i jest słusznie zresdll krytykowana. Pod 
adresem młodzieży wysuwa się wiele zarwtów, 
że jest malo Ideowa, nieobowiązkowa, że nie 
jest zdolna do większych. długotrwplych wysił­
ków, że swoje powodzenie tyciowe chce uzyskać 
drogą łatwą , lekką . Na pewno takie prze ja\vy 
istnieją li cz~ścl miodziety. Ale Cl:y nie tr zeba 
zastanowl~ sl~, jakle są tego przyczyny'? 

Wydaje mi s ię. że jed nym z powodów takiego 
s ianu rzeczy jest kształtowanie u dzieci nasta_ 
wienia na zdobywanie tylko pozytywnych ocen. 
Konsekwencje tego są aż nadto widoczne w 

Mias io wie­
czorem. 

Fot. M. 
CZEK. 
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szkolach. Uczniowie starają sl~ uzyskiwać \,/Ceny 
różnymi sposobami, ale tyłko niektórzy l: nich 
przez rzetelną. wytrwalą. systematyczną naukę. 
Wielu natomiast szuka innych sposobów. nawet 
nieuczciwych: przel: podpowiadanie. Odpisywa­
nie, p rzynoszenie na zaj~cia praktyczne prac 
nje wykonanych prze;,. uczniów, lecz ptzez osoby 
starne. Wśród uczn iów wytworzyła się swoista 
moralnośt. według której uzyska~ pozytywną 
ocen~ za nje swoje, ale podpowiedziane wiado­
mości jest czymś si usznym . Podobnie wygląda 
sprawa ;,. odpisanym zadaniem. Uczeń. któr~' 
pomaga kolegom przez podpowiadanie, jest 
uznany za dobrego kolegę, na tomiast tego, któ­
ry nie chce podpowiada~, spotyka potępieni e 
przez całą klaSę. Taka moralność ~Ic:wlowska 
wcale nie jest dobrą podbudową dla przyszlej 
postawy społeczno-moralncj dorosłego człowi('­
ka, obywatela Polski Ludowej. 

Istnienie tego rodzaju "nor m mOl'alnych" i 
zwyczajów wśród uCI'.niów nie jest rz~czą dobrą, 
ale lnacmie gorszym zjawisk iem jest rakt. że 
rodzice wiedząc o tej swoistej moralno$ci ucz­
niowskiej nie pot~piają jej, El nawct Ją sankcjo­
nują. nie biorąc za złe swoim dzieciom, gdy uda 
im slQ oszukał: nauczyciela i otrzymać ocenę za 
nie swoją pracę. Był wypadck, że ma tka obra­
ziła się. kiedy nauczycielka jednej ze sZkól prze­
myskich powiedzia ła, it syn jej oszuku je, bo 
odpisu je w szkole zDdanhl domowe od kolegów. 
Według matki odpisywanie nie jest oszustwem. 
Zajęła ona pozycję obronną w stosunku do sy­
na. aprobowała w pewnym sensie jego niewlaś­
ciwe post~powanie, nie zrozumiała dobrych in­
tencji wychowawcl:ych szkoł y, nie chcia ła po­
m óc nkołe, a tym sam ym działała na nkod~ 
swego dziecka. l\!oże kiedyś b~dzle na rzekała na 
swcgo syna, że jest malo p racowity i nieobo­
wiązkowy. nie zdając sobie sprawy z tego, Iż 
ona sama zapoczą tkowała ksz tałtowan ie u niego 
negatywnych cceh charakteru. 

Takich rodziców, którzy nie rozumieją pracy 
wychowawczej szkoły i nie chcą ze szkołą wspól­
dzja!a~ , jest więcej . A przecież oni tei pragną, 
aby ich dzieci były jak najlepiej wychowane. 
Tak przy na jm niej mówią, gdy Ich o to zapytać. 
Jeżeli więc pragną szczerze. aby ich dzleei wy­
r q,liIy na dobrych. uczciwych, pracowitych i S'Za­
rl6wanych obywateli nas:tego spoh.'czeńs twa -
winni okazać więcej zau rania pedagogom i w 
wielu trudnych sprawach w ychowawcl:ych zmie­
nić swój stosunek do poczynań szkoly. a przede 
wszystkim zrewidowa ł: swoje sta nowisko wobCi: 
piątek . To, że rodzice pragną, aby ich dz.leci 
wyróżniały si~ i blyszczały. jest 'Uozumiałe, ale 
niech ich dzieci dochodzą do tego własną rze ­
telną pracą, niech nie gonią tyl ko za piątkami. 
lecz przede w5Zystkim starają się zdobyć wiele 
wiadomości i umiejętności. Owszem, niech cie­
szą si~ piątkami, ale wtedy, jeśli piątki są wy­
razem bardzo dobrego opanowania przepracowa. 
nego w szkołe I w domu materiału nauczania. 

Same dzieci tego wszystkiego nie l:fozumieją , 
Tneba je nauczy~. Trzeba też sta le wymagał: . 
aby w sz.kołach pod!łtawowych I średnich rze­
telni e uczy ły si~ . ab y systematycmie wypclnia_ 
ł y wszystkie nalotone na nic obowiązki . Wyra­
zem tych wymagań będzie s tala kontrola wia­
domości nabytych przez dzieci. a nie tylko za­
Interesowanie ocenamI. jakle otrzymały. 

JOZEF G M .• ANT 

tYCIE PR ZEMYS KIE 

Zamek 
brama wejś­
ciowa . 

Fot. 

W . . »IGBAB 

ANJ)ItZE.1 ZA IIIEIłOWSKI 

spopielała 

o dokJadllyclJ dłoniach 
- Nit WYJAZD MOJEJ ŻONY 

1)010rll1 SI4' d wie (JarllC'zki 

jak brze"i szklaltek 117Złl plukflniu 

pOCZII /CI1I. rt'~WII zalllwh wlosów 

paznokcie Od mierzalII kręgi 

iebra 

i kor~ Ila ~IOWDCh 

prosiłaś o dokIallIlU WI/mmr dla. ZlI wkllięria dlQlli 

I PII/oloJ 

dlaczego muJU .. ie "lOgq się poeleroe 

bil pow.nflto cie"lo 

Wllpisalcnt wtedll twoJe imię 

drewienkiem 1111 rOl:grzanłlch dr~iczkll('h "ie"1I 

mlgJlę ło świa/lo ł popiolem 

Q pociqgi jadące obok domu 

81 0111 ,ię cięższe uli codzie lltlll! 

koIusaiII ~cianamł 

twojq ! warzą 

leieli.łmlł na torach 

dlacze,,!! zabrfll cię as/at It i wago n 

spopie la /q _ o molIIch clokladnych dlMiaclt 

Esperanto 
coraz popularniejsze 
Od nasu do ClasU n a slu pr.ch 

I lablifarb o,louenlow)'ch na· 
"-"'e~o ", 1a..~l a pojawtAj~ "tę .rl· 
SiU! ",ie,hioowr!;:o Oddalalu J·ol· 
skic~o Zwillaku E!i:peranl )'stow. 
nehęcaJi\ce mlb~k.ńeow Pru, 
myjl. do ",dęcia udala lu w: 
s~rbk i m. I.twyln I pnyJcmnym 
kunie Jęl)'k. esperanto. Ostat­
n;o .rine ~ Ion" , te no" ' )' kur~ 
espe.ranto rO~I)(IUIłI 1Ii1~ W I'rn­
my"kinl I)om u Kullur,. W dniu 
21 slyeanla b r . 

\\' lIie k.relariaele l 'll l , dowia­
dujemy sle pon"dto, te lektje 
prClwlldlolle 1Il\ rll~ w l ,.,odnlu, 
\<' niedziele w f(oddll.eh I)olud­
lIillwyeh od 12 du 14, 110 ku u -
ealkowlrle bnll'a IIl Y. Od uuest. 
nl ków wyma!:lIoull jest Jedynie 
wyl rwa l"ill w uelt!n;u s i ę "bli · 
eot"na lI a czlery mlelll~ee; 
po 15 mlllut dliennle w don.u I 
dwie [I:"dzlny IYlodnlowo w ae­
!O pole. Pro/rram kuuu pnewl· 
duje pełne "pa"owanle " ra ma· 
tyki e.~peraneklej I IIn.yswoJe­
nie oko!o IY51ąu p1eelusel slów. 

J)b. wlęk.sI~1 eayt e lnlkiiw 
lelo rod~aJu rdd~l1na kUflU I 
lamelt0 j e~)'k. wydaje .'110 b)'c 
mole .. nariII ... " . ... \)fOw1lle in­
n,.mi lli low)'. malo klo wlerl)', 
aby po uluech miesi ll,eaeh 
un~e de Iylko kwadrans 

dlieuuh'. II I u 5 lhde &o<b.i ny w 
niedllele. klo" nawet bardz" 
>:dolny, mo.;1 opanować obe)' 
XI,.k w stopuiu w)'s lare:r.ap,­
cym do prowadlenia konwersa­
d l I korUpclndeoeji ua róine te­
maly a t)' cia cod>:i .. nnego. 

UI /I niedowiarków mam y jed_ 
Dl!, radli : ulech pra)'jd/!, do J'OK 
IV l1ied~lde o JOd>:. LZ. rłloei:l,i 
"lilio próbę". Te dwie Itodziny 
w)'slar """ ieby s i ę do e;; petan­
ta calkowlelc pnckollac I Ilfle­
siać pIl Irzec na len ję~yk , jako 
na " lilki so bie :zlepek roi"Yfłt 
jęayk6w". Nie cheemy b)'ć u­
unypllwi, ale "stalnie IIi Ukeeliy 
n " polu med)'~yny k.tll IHI.I\1 
pnYIIU!;lczall. ie >:/1 s lo 1"1 III h 
dwJeiieie, niejeden ulowiek bll­
d>:le >:Iepkicm różu)'cb lud~i: 
II le to mu t),lko wyjdzie na. 
'l:drowie. 

Tworea cspn.nla dr Ludwik 
Zalllen hof byl nikim inny"', 
jak Iylko właśnie takim ehiruf' 

Jlem. klóry I)Odj~ 1 $Ię pfaeprowa 
dnola nieawyklej opera~ji lin~­
wlslycznej I dokonal eal~o ue­
rejt'u konieclnych prze!l>:uepiiw. 
Ze op~racja la świctn i e się uda­
la, oŚwi .d«y o I)'m n:ljlepJeJ 
saln plł~Jl':nl - e s ptra nla, 
klorc t)'Je i rozwija się. 

II ENRYK GĄSIOROWSK.I 
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Przyszli inżynierowie 
Ju~ lrzecl rok istnieje w 

Prtcmyślu p u n k I k o n· 
sultacyjny rzeszow· 
wskiej Wytuej Stkoły Inży­
nieryjnej. Powstał on w wy· 
nlku s tarań miejscowych 
władz partyjnych i admini· 
s traeyJnych oraz pełnej od· 
dania pracy specjal nie powo· 
łanego komitetu organltacyj· 
nego (najbard1.lej akiywni 
jego cz łonkowie lo: inspeklor 
szkolny Piolr Wolański , Mie· 
czysław Kaleclak I mgr inż. 
Franciszek Witek - dyrck· 
tor Technikum Mechaniczno· 
ElektrYC1.nego i równoczcśnle 
obecny k ie rownik adm lnistra­
cy jny punktu). Godny odno· 
towanla jest fakt. że w kosz­
tach ulnymanła punktu kon­
sultacyjnego partycypuje Pre. 
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej kwotą 60 l ys. "Zł rocz­
nic. Pieniądze te przezn acza­
ne są na wydatki administra­
cyjne, zakup pomocy nauko· 
wych i książek do bibliotek. 

Przemyskie zakłady pro­
dukcyjne odczuwają stały 
brak kadry inżyn ieryjnej. 
SprOwadzenie potrzebnych fa­
chowców z Innych rejonów 
kraju wiąże s ic z Irudnościa· 
mi mieszkaniowymi. Możli­
wość kształcenia specjalistów 
na miejscu (spośród własne­
go persone ł u średniego) jest 
wiec nic lada udogodnieniem. 

Hekrulacja na pierwszy rok 
$Iudiów w roku 1965 wskazy· 
wnla na dośł- dute zulnlere· 
sowanie tym punktem wyt· 
szej uczelni : 60 osób skiero· -

wanych przez zakłady pracy 
przystąpiło do egzaminu 
wstępnego i 33 rozpocze:ło 
naukę. Rok akademicki 
1966/67 był Już gorszy: 35 
kandydatów j 29 przy jętych. 
Rok bieżący ( 1967/68) wypad ł 
bardzo Ue: 37 dopuszczonych 
do egzaminu, 25 przyjętych. 
Warto zawaczyć. że jest to 
dolna gran ica limitu miejsc. 
k tórej obniżenie choćby o 
Jednego studenta spowoduje 
likwidację punktu konsu lta· 
cyjnego. Równałoby s lq to 
pogrzebaniu z takim tru­
dem zdobytej dla Pr1.emyśla 
szansy. Nie mogą o tym -za· 
pomi nać poszczególne zakłady 
pracy. Od liczby skierowań na 
studia zależy utrzymanie 
punktu .. przy życi u". Jak do· 
ląd najwięcej kandydatów na 
inżynierów dają Zakłady Wy­
twórcze Elementów Auloma· 
tyki PrzemysłOwej (godna po.­
chwały jest inicjatywa orga· 
nizowanla przez len Zakład 
kursów przygolowawc1.yc:h do 
egzam inów wstępnych). 

Oto niektóre szczegóły do­
tyczące przemyskiego punktu 
konsultacyjnego WS I. \\" re· 
lacji jego kierownika admi­
nistracyjnego - mgr In1. Wil­
ka: 

- Przyjmujemy na 3 kie­
runki: e lektryczny. met:ha­
niczny. hudowlany - z tym, 
że \II czasie dwu pierwszych 
lat studiują wszyscy razem 
nn wydziale og61nolechnl· 
cznym. Specjalitacja' naslePu· 
Je dopiero na 3 roku. Te dwa 

pierwsze lala są wlaśnie pro· 
wadzone w naszy m punkcie 
ltzn. powinny być; w pr ak ly­
ce drugiego roku jeszcze nie 
bylo - po pierwszym "zatr a­
caliśmy" dMąd limit 25 osób 
i ci. którzy mieli kontynuo­
wać st udia dojetdżają do 
Rzeszowa). Za dwa lal a o­
trzymają pierwsze dyplomy 
intynierowle, którzy swoje 
studia rozpoczęli w Przemyś· 
tu. Zasilą oni "techn iczny r y­
nele miasta. 

InforlUacJa dla za l .l1łc reso­
wan)'ch : o dopuszczenie do 
egzaminu wste:pnego ubiegać 
się mogą osoby posiadające 
Średn ic wykszlałcenie lech· 
niczne i rocznq praktykę za­
wodową oraz wyksztalcenie 
ogółnokształcące i dwa lata 
praktyk i - o ile pracują na 
stanowiskach odpowiadają ­
cych istniejącym kierunkom 
studiów. Potczt>bne jest oczy· 
wiście skierowanie z zakładu 
pracy. Wiek kandydatów nie 
może przek roczy~ 40 lat ży· 
ela. 

Na zdit:ciu: Nallczycielko Krystyna Kielar i jej ltczniowie przll­
golowujq list do kolegów w ZSRR. 

W nehrybeckiej szkole 
Czysto, milo, na ścianach gazetki ścienne. portrei Tadeusza Kos­

ciuszki. obrazy i hasła wzywające do nauki i prac)" d in dobra 
Polski Ludowej , 

Jestem w S7.kole Podstawowej w Nehrybce. Na korytarzu pusto. 
Trwa lekcja. TylkO zza półotwarlych d rzwi szatni dobiegają glosy 
kilkorga małych dziecI. z pewnością pierwszoklaslslów. Mar udzili 
w domu i w drodze, n teraz czekajil na dzwonek. 

Zanim zapadnie decyzja 
- trudny wybór maturzystów 

W każdy poniedzia łek. śro· 
dę . sobotę I niedzielę. ulicą 
! Maja zdątajłl przemyscy 
studenci do budynku Tech­
nikum Mc<:haniczno _ Elek· 
t rycznego. Tu słuchajq wy­
k ładów. zaliczają kolokwia I 
egzaminy. Wykładowcy w 
wlękswścl dojcżdżają z Rze­
szowa - ty lko dwa przed­
mioty obsadzono miejscowy· 
mi: rysune!< tech niczny (mgr 
Inż. Witek) i język r osyjski 
(mgr Slanlsława Kili an). 
Punkt konsultacyjny korzysta 
z dobrze wyposażonych pra· 

cownl t echni kum . W pracy 
dydaktycznej wykorzystywa_ 
ne są równiet wykłady tele­
wizyjne z geomelr ii wykreśl­
neJ. chemii i matematyki. 

Le 

No wreszcie! Kierownik Jerzy WaJkQwia!;: ma wolną god1.in~, 
możemy więc chwile: porozmawla l:. Do szkoły ucz~szt'za mlodziet 
z kilku wsi: Nehrybki, S lanislnwczyka, Luczyc i Malhowic. Razem 
ponad 200 chlopeów i dziewczą t . Ulrzymać to bractwo w karbach 
i nauczy~ czegoś - nie taka pros ta sprawa. Ośmioosobowy zespól 
nauczycieli daje sobie jakoś rade: I s tara s i ę możliwie jak najlepiej 
wywiązać z obowiązków. Od pewnego czasu prowadzi się prace: 
n/'ld podnieSieniem jakości, a tym 6amym wy ników nauczania , W 
tym m. in. celu zorganizowano pracowni!: lIzyko·chemiczną, pr1.y­
gotowuje się pracownie: matematyczną. a projektuje geograficz. 
no· biologiczną. Duto uwagi zwraca sie na społeczne wychowanic 
mlodzidy. m. In. poprzez rozwijanie ZHP i Kola Przyjaciół Zwiqz­
ku Radzieckiego. Członkowie tegoż ostatniego korespondują z mlo­
dzieżą kilku szkól we Lwowie, Nitankowicach, Drohobyczu. 

C:orM'-znie w lipcu kra,; pnc· 
ty .... . J"o r:tnkę. Nie t-hodal tu 
o iar ~Ion~u,y ell'y masowość 
weus owyeb podróży. OproCJ. 
Iych. równle.i sezooowyeh "­
sadnień, pnu prasę pr u ehodd 
ra la ulnlerunwanht. rikr u· 
laeJit na wytno ueae lnie. Aby 
s ię torlentow.ci w rOll'mlaraeh 
:r,J.wisk., W7$I.ray porunotyć 
li etbę kaudyd"tów pnu pr'ZC· 
cięlną li n,bę olO6 b ,.uc:lska,;1\· 
e1eh kciuki", ta klóry ,uk I IIJeh 
, dodllc; inne osob)' ueujitniealll­
oe w It'j bata m . 

Z wiciu inn ych ..,~ lęd6w z.· 
Itadn\enle jest r6wnlei wai."o. 
Indc- k~y IIO lVinnl olnyma.ć Daj· 
lepsi. Al e Jak Ich 7-1I . le ie. Jukle 
kryt~rla n llaci :u. dt!eyd uj4ee. 
'rn jes ~ jednu , troua medalu . 
Ola sztur lllll J'łoyoh bram y u· 
"7-elni najwa:llnłejue JC$I pyta· 
oi e! l"ty się dO.flaoę? Póinhd 
'M.wljR s ię dys kusja rOlrachu"­
kowa. Csy nkola na letyd e 
IlrIYl!:ulolVuje, ~7-y lo moie mlO· 
dliet jut w inIl a . CllUami pne· 
w inie się I.roblem deklyWIIOHi 
s lud i6w, ktoi poduma nad , mul 
n~ slalystyk~, ale ra la uinle· 
rC50waoia I deoydowanie opada. 
S~dl~e po 1I0icl postawlonYlh 

I,ytań. problCc,n je~t ril i norod­
II y. Powraca let okr _ wo 51a ­
nowl~e iela" ny punk) prasowe­"O snonu o~orkoweKo . W tej 
ehwlll u~adnie"lem tym tyjĄ 
ty lkc le"oroCllo l kandydaci -
p'llY'lla .,dra matis personae". 
Wa haj4 ~ Ię, moje je.nue dy~­
kuluj4. (.'CI wybr a':. WaJa lej 
deeyzJi wymaJa, by im w Iym 
kroku pomóe • • ,odsuwając kry· 
terla <\' ybGru I ud" iola j40 1,, ­
formatjl . W IYIl' Ilunkdc lety 
howlem i ród lo wielu pii " leJ· 
u ycb klo llo thw. lItoi " ll Je..uczCc 
uni knąć r01leurowań Indywldu· 
a lnych. nle llotnebnych Ira' 
gedil I pomylek Jak b . kl(i'1I 
!)odam dla przykładII . 

Sl ud!'nl filykl 7, łoiy l Indclu! 
po Irzech tygoilnilt.eh "tIId iów. 
nie zmllsuny do l e,:o obl llny ml 
cl:''IlIminaml . W li śde do dzie. 
kanalu o'wl adl'.1ly l. te się ..... 
wlódl. M yślIl I, te będzie flGlna· 
w.1 tRjl'm lllce pn.y.od,. . , dy 
Iymetasem kalą mo s ię uety il 
matemat yki. Gdyby wled"la ' 
wOleinieJ. wyhralby Juote blo· 
loglę, ~dzie t aje mnie pny.ody 
'; ł!lIt nie mnieJ, a l potkanie .. 
mlltl'mal.yklll mniej ucl"łl;wt. 
Wl dae, ie usadnienie jes t g lęb­
S'Ie. Nie \l'y~ l a .uy p"Y!l'olowa~ 
aMolwenta do prr.ejieta pnu 
esuminacyJ"e s llo. Problem 
lauyDa s ię wneśll iej, w mo­
melld e wyboru . P •• ys tli kan­
dydaci P01.o$llI.wlenl ~aml l obie 
u le"a ją ubounym bodi com. 

. -

lI ,nil'.nne j mndlli", lIa pouue~ol · 
ne kie runki hłoproll' adllająceJ do 
raiąeych dys proplltejl w Uo$(.'1 
kandydatów), soobizmom rodzI ­
cO", lub lei. nieIstotnym ul,,'2e­
dlleolom. A pn~leż pnydllll no'u 
i naeunek s polt.'C7.n7 jesl t en slI.n' 
dl.'l. dobregn s pecjalis ty hodowli 
lIwiu1IIq t uy roi lin. jak dla le· 
k.ua uy fiłyka ~drow'-'l", 
Polr'leba po pr os tu ludał m y­
~ląeych I mocno dlllpajllcych po 
ziemi - lakich. klóny nie SilU · 

kają życia ulatwionego. Kraj 
potnebllje kadr IICtnych , a le 
jak najle pstych. Kaide ind,. · 
widualoe niepllwodaenie k057.· 
l uje, kaidy lIu k(.'es wno~1 110-
da tkowy kapitLt.l. Akcja III fo t­
maeyjna, konhkt 'I: lud :i. ml rM­
n yeb .IIawodow powinny 'IUII.(.'7.· 
u le WYflnedzać moment wybo­
ru kierunku .. tudiow. Większe 
bowiem nlldllieje budll dceylJa 
oparta o lalnl e r C!iowanl.. roz 
wląune prlez - na pnykilt.d 
liter lt. lurę popula .nonaukOw" I 
porad" pt.d.",og6w nit dorain y 
i puypadk"wy wybÓr. Zh.'l.);a­
te lizowanie lu b niotnajomoil: 
nawet dru !\,nnędlly('h łak l ilw 
m0ll:ą oka.u.~ się decydujące . A 
latem niech j ut teral matu ­
nytici ..najd. lIię w cenIrum 
lainterC$OWll.n ia . Jak. ;ui tn/ormowali6mll, w dzielnicy Lipowico buduje sif zaklod Wllchowawczy dla chlopc6w 

ZDZISI.A \V LA.LOW1CZ Na zdjęciu~ budynek. poprowczaka. Fot . T. Z IEMBOLEWSK .4. 

"K osmiczny 
start" 

... niemowlaka 
- 1?? Te !tlald zopl/tanlo tll llra~ojq zd zl· 

WIenie P. T. CZl/t"h.lków. ZII j(lmll w er.\l" lo­
tów kOlM'llicznllCh. LO prawd a, Ale teby niemo­
wie l ... koulllemu .tort - jako. Ir udno, mi­
mo WlllIstko .ko;orzuĆ. CfyżbU nowo .enIO· 
do"! Skqd tli IlIiadomoj~1 Otóż n it> podal jej 
zadm komunikot PAP-ii, bo nałZ "niemo­
wlak" wcale nie wlIsta1'towlI l 10 prleltrzeń 
ko.miczn'l. bo I po co. Potrnbnu je'f ba r­
dzo miuzkaflcom f..łlownf. Za, popu/ornofł 
zd obyl nie lulko Ul rooz/nnt'j wli, okollcu, 
powiecie, bo, nowe' w wo~w6dztwl,. U,llI· 
'Ulla o nim 1'11111 Po./lko n/e lak daw no 
d:ię/d Pobki.mu Radiu. Klub - bo on Wlcl­
tnie ;tst o,c/Jm niemowlakiem - lIulI '0-
ble zQled wfe ... r ()('zek, lal rozrabio (w .",,' .i" potylywnum) jokbll miot ni" bUlI' ja­
kie dolwiadcunle. D2ier ju prum wlród m lo· 
dzletowych klubów-kClwiaml w poll:lwe' 
Orat 'rzeci" l okatę w wojt'wódz!wlt'. 

Jak on lo 'obi, <1 właściwie Jak oni. tzn. 
Iderownlc,wo , oktuw kl ubu, to robią, le 
:najdują lie w czołowce kuUu?<1lne.-j R ZfI ' 
uawucz/JzlI/J? P rzede lCuy.!lcim MI nowo­
lorami. wu.zwoliU .fe z rom , I e reołypu. Ka­
lu ZMW 1~'łp6Ip racuje ze ukolq. I 010 )lt.a· 
luchu ?ównld zn"ladu .we mlejłc" Ul k lu ­
bie. Od CllI,U do ClO.U mlodzi pla,CucjJ wy· 
.llIwlojq w pomleuczeniach klubu .woje 'u· 
mnkl I malunki. Ch(lnle więc uc.z •• tnfcz!t 
111 zajfcfach pialItycznycII Ul k lu bie. A .1'1,,­
",akcu qulntel, a aklorZI! .pod :nakl' Amor· 
ko , a zOlld llj--zgadul" l e ZIIajomoicl dzferów 
Letowni I okolic, o wieCZOry 'Pl/ t M! I odpo­
Ivjedzl, o ... można bJI dlugo ;łII %C%~ 1IIIJIIII,,­
nlać formy prBCU w klubiI'. Dodajmu ~n· 
cze. ie wUl/s lko to odbywa .Ię przu 'wl,,­
Ue naftówllj (.icl) lompl/, lub bu bylo TIIl­
strojowo - przy plonqcl/ch. .wj(>Cach. ł..f­
lown-Ia, mimo ił , ... źy pod boldf'm PrzeniU­
.tla . ni" mo )I'nczfl łW/aHa Ii!lekt rJ,jcmego. 
Z ICDa Id powodu c-zełł n-oOrod71 woJewódz­
kiej przeznoc:ono ''0 zakup II'lli!wlzoro :zł,,­
:tona :ollola w P KO. No rnń, kupiono 1111· 
kil. adopI", no. boler le o. az pIlItU. Bawiono 
lit' przlI nich w łulwestrowII wiecz6r. <1 

loki". 
W nowym rOku klub poWziąl now" zo­

mi"'I'lf'Tlla. Odbuwać . it' tu h"'zle kur. er~e· 
ro,HO araz cUk l odczllt6w na t emal hIUu'­
nu Olobi.hrj I Moienll otorzenio w ,,,mach 
hU' . .. Ukol y ldr owlo". "Amorek " wurto""/ 
• :Iuk( Fr~rll Qlbo col Inn"o", w kddllm 

bqdż rolle uluke o charokt t'r u ~o,yrycz­
num. 

\V prZIlOOlowanlu Jc'1t I",ieczor aneodot. 
Ludzi. lubl4 .ię 'miał - m6wi Ninll Mo­
Ilczak. Nina, .Iuchaczko fil. pol. no SIu· 
dinm jVQuczlJc/eJJkfm w PrlemlJ~lu, żywo 
inle. e.uJe .Ię dzlclolnoidą kółkIl tl'otr olne· 
go. Opracowuje Cek8/y. ~oma również twa­
'/'lI/' a p02a 111m ;e.t r etJ/.er",". Zreulq , co 
III du~o mówił . polknęl a bakcyl p'/'BC/J IPO­
IlIcl'ne}, podobnie Jak jej mamo i lata. 

.Mama bardzo ILlbi pral;Ou'oć 1 mIGd:/etq 
- kuntynuuje Nina - tai latll powiada. 
te ponleulat k lub mlefei .If pod bo/dem 
IIkoll/. J nic mo przI'.zk6d, 10 Irlł!bll W nim 
procowat. Oto zgr any Lercet ?odt;nu Mu .z· 
czoków. Wrpólpracll j(! :;: nimi m. in. T. n I" 
pl~" _ przewodnlczqCII ZMW i cala mlo· 
d::::id z ł..(otownl. I\' klllbie moruo ':0"('1110-
Ulać .ił do.kollole w akllloln"ch wUdorze­
nioch JIOlituCIIII0· g08podo re:0-klllluralnueh tli 
kraju i na fw lt'ce . iwldnie pr Olpn-llje uni­
wer.u'" pOUlu«hnl/. 

No i co powieeifl o ... nl"molC/oku? 
A możt' tak ~Oo _lo"i kortdzu przeniosą 

ttlekL6re :;: jorm procJ/ na twój f"rm. Ver­
bo docent, e%empla trahunt ") - mówi la­
rin.klt' prZIl.lowie. A wi((.'~ 

ALICJA BOGUSŁAWSKA 

. J Slowa uczq. pnukład/J pocią~o .ill . 



Z 'URlU§iU w.,durzeri Urząd 
Stanu 

Cywilnego 
zanotował: 

"N osił wilk razy kilka 
- ponieśli i wilka" 

Podczas walk czerwcowych. 
które mialy miejsce w Prze­
myślu w roku 1941 (w okr e­
sie najazdu hitlerowskiego na 
Związek RadzieckI) , brały u­
dział jednostki pancerne (po 
stron ie niemieckiej). Zdobycz­
ny. p rzemalowany na kolor 
stalowy, lekki czolg fr ancuski 
Renault - operował na od­
cinku miedzy klasztorem fe­
licjanek a k lasztorem bene­
dyktyncl~ na Zasanlu I ostrze­
liwał zapalającymi pociskami 
miasto po stronie radzieckiej. 
Mlc:d'l.y Innymi by! on spraw­
cą spalenia tzw. "żydowskie­
go miasta" or lU budynków po 
lewej I prawej stronic ulicy 
Jagiellońsk i ej do wiaduktu 
kamiennego. StOIUJąC odpo-
wiednią taklyke walki byl 
nieuchwytny dla radzieckiej 
artylerii przeciwpancernej. 
Po oddaniu kilku stnał6w 1: 
uliczek prostopadłych do wy­
brzcZa zasańskicgo. natych-

Śladem naszych 
artykułów 

TRUCIZNA 
W kieliszkach 
Jedna z: czyte lniczek, 

nawiązując do artyku łu 
"Czarna chorągiew na 
maszcie" (nr 2 z dnia 10 
stycznia br.), zadaje w li­
ście skierowanym do re­
dakcji następujące pyta­
nie: "Co się robi, ażeby 
tę plagę zniszczyć?" (cho­
dzi oczywiście o a lkoho­
lizm) . 

Chyba największym o­
siągnięciem w tym zakre­
sie jest wydanie przez 
Sejm specja lnej ustawy, 
która jest po prostu pro­
gramem walki z alkoho­
lowym iywiolem i stano­
wi prawną podstawę 
wszelkich poczynań . zmie­
rzających do jego likwi­
dacji. Cdyby więc posta­
nowienia ustawy były na 
co dzień pl'Z.ystl'zegane, 
bylibyśmy o kl'ok od zwy­
cięstwa. 

Nasza czytelniczka ope­
ruje przykładami mówią­
cymi o tym. że ..... kel­
nerki podają t r u c i z n ę 
w kieliszkach i to 
lUZ dobrze zamroczo­
nym .. ." sl ugom Bachusa. 

Koniecznie należy więc 
wzmóc kontrolę w zakła­
dach gastronomicznych 
i poprzez stosowanie o­
strych sankcji prawnych 
doprowadzić do przestrze­
gania zakazu sprzedaiy 
alkoholu w określone dni 
(zdarza się bowiem, że w 
butelkach po oranżadzie 
- posiadając odpowiednie 
znajomości - można w 
takie dni dostać wódkę) 
i by pijany nie' otrzymał 
już ani kropelki... 
Dzięku jąc za nadesł ane 

pozdrowienia, redakc ja 
życzy p. T. H. jak naj­
szybszego pozbycia się 
trosk związanych ze zbyt­
nim pociągiem do kielisz­
ka, które \vykazuje jej 
mąż. Radzimy też - mi­
mo wszystko - raz jesz­
cze zwrócić się o pomoc 
do komisji społeczno-le­
karskiej w doprowadzeniu 
męża do kontynuowania 
przerwanego leczenia. 
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miast si~ wycofał. Kiedy ar­
h'leda r adziecka otwierała 
ogień do miejsca jego przy­
puszczalnego pobytu. czolg 
ział ogniem już z innego miej­
sca. T o poszukiwanie a r tyle­
ry jskie spowodowało. że pra­
wie każdy dom usy tuowany 
na zasańskim wybrleżu "o­
berwał". W końcu taktyka 
załogi została wykryta. Czo łg 
został trafionY)N momencie, 
kiedy ponownie zjawił s il: u 
wylotu ul. Klasztornej o bok 
moslu kolejowego. Przeciw­
pancerny pocisk przebił .. jak 
maslo" stalowy pancer z I 7.a­
bil całą obslug~. Przez dłuż­
szy okr es sta ł czolg obok mu­
ru klasztor nego. stanowiąc 
pewnego rodzaju atrakcję dla 
mieszkańców Zasania. Po 
pewnym czasie. gdy Niemcy 
przystąpili do budowy mostu 
drewnianego odholowano go 
do remontu . 

ADAM OAWLlK 

Pre::e.t przemyskiej PSS ~;':,~:~:~:i'~, 
rzec kler. obrotu towarowego S 

"Jak pracować, jak 
bawić" 

• 
SIę 

ZakOlic:r.yl sic: 11 e>lap konkursu • .Jak pracowac. jnk SIC: OOwi(:". or_ 
ganizowany coronnie przez Powszechną Sp6ldtielnię SpożywcOw przy 
..... sp6ludziale Zarządu Miejskiego Z.\fS, Fina łowa impre>Z& odb)'ła sic: 
w klubie ZZK. Kole>jne miejsca zaj<:łY zespoły młodycb spó!d:r.lelców : 
l - obrotu townrowe>,o. 11 - produkcji. Tn - administracJI. Uc:r.est­
nicy konkursu otrzymali wartościowe Merody w posta ci skłerowan 
na WCI!łIRy. bonów towarowych i pl~knych albumów. 
Imprez~ ~ako l'lCzyl udany bal. IV c1.8sie którego przygrywal :r.ctlip6ł 

muzyczny A. PaC'hli. 
Mlodzi pracownicy PSS raz je!ilz­

cze udowodnili, ie polrafi II no­
prawd~ d o b r :t e !l1~ bawił: i 
d o b r z e pracowo(:. 

s e R 

UHOOZF.SIA 

J<'ny lUjter, MI~zyslaw Ku_ 
bal, Alina Tomllńska, Bogumłla 
BrotynJ.ak. Elłblela KalInoWIki, 
Wllol.., CIC'hoekl. Anna Pop<)w­
czak, J<NInna Pelc. Beata Jan.,.z_ 
czak, Woclaw Lo!'.a, Tadeun 1tu­
rlln:. ZOflll SOCha, Wiesław Jow­
nlak, Ąrtur Leneckl. TadC'uS& SI,,­
cyk, El1bleta paczkowska. Agnle_ 
uka Puszkar. Barba,..,. ZarlC'~no., 
AJnlelZka Orealer. Eltblet.łl Chra­
pek. Piotr S~utUla, Anna Mrotek, 
Bronllłow Radochoń$kl. Agata 
\tulZel. Lucyna KIl on. Agata Pa_ 
~Iaw.kll. AII;nlC'5zkll Osada. Jllcek 
Ruchaj, Anno Plej kon, Morlola 
Wilk. Pr~cmysłow Grzybek. Krry_ 
utof S"-k/\ Ika. Janu.u S trzalkow_ 
~ kl. 

SLUlłV 

Sleran KolOdllej - TeodOZja BI­
lIń5ka. Edward KonwalIk _ SI').. 
KumUa ROjek, Jan Sloel ńskl _ 
Pel l gla Cle.ln' ka, Ellward Bulka 
- SlefanLa Chojnaeka. Slanhllow 
Kanyckl - KrystyNl Plekau, 
Marian Oltaflo ... 1 _ J;odwIKl CII _ 
je .... 'ka. Leopold Pamulll _ Barba_ 
ra MUlzak. Gustaw t.cekl _ Sla­
nisia ..... Slrzemh\skll. 

ZGONY 

SU!fan Hulewlcz lat 52, Marla 
BołItlotf lat U. Jóuf Paj"k 14\ III. 
Helena MIlgoIlI lat ... JadwLga Sa_ 
o,:.p la t 70. Klltlmlerz Blatklewltt. 
la l !f1. RUdOlf Walkler lat 71. WiI_ 
hclm Kleblln lal n, Jlln Wolnlak 
lal .... 

vv I s 
INFORlHflCJr .l NJr 

Nil Zdjęciu : ł'ucown icc P S;S w CI.ule koo kun u paknwanh •. 
Fol, J, WOJTOWICZ 

ZARZĄD PRZEMYSK IEJ 
SPÓŁDZI ELN I MIESZKANIOWEJ 

zawiadamia. że zarejestrowllni do 31 grudnia 
1967 r. kandydaci na czlonków spółdzielni, któ­
rzy uzupelnili pełne wkłady mieszkaniowe -
winni zgłosić się w biurze spółdzielni celem po 
brania deklaracji członkowskich wniosków o 
przydział mieszkan. 

K-OOll1. 

NASZ REGION 
Pragn~ dołąezył: kilka swoich s komnyC'h uwa g Clo rozpoe~ynająeej 

sl~ dyskusJI. Wiem z własnego dośwIadczenia. lak OOrdto poHukIwa­
ne są upominki - pa.miqtki z naszego terenu. CZł;sto zainteresowani . 
szczecolnie w okresie tUI")'51ycznym. odwiedzają wanliaty rzemieślni­
cze, II nawet właścicieli w Ich prywlllnyC'h mIeszkaniach, z proibą o 
wykona nie ja.kiejś drobnej Lal ugl . np. herbu miasta lub napisu, który 
by śwIadczył Q ich pobycie w Przemyślu. Wyda.Je mi sl~. te konleeznośC 
i popularyzacja tego rodtaju usług je~l oordzo wskazana. Aby Jednak 
przybrały o ne relllną postać, powinni sl~ nImi taJąć odpow iedni ludzie. 
J takieh w Przemyślu na pewno nic brakuje, alo dobne b y loby, żeby 
ich inicjatywlI znalazła poparcie odpowiednich wlpd~. Wplyn~IQby to 
dopingująco na pracę w iciu ch~tnych. 

Smiejemy się c~sto z rótnych maTowidQI spr:r.edawanych na tar,o­
wiskach. Pi~tnujcmy "jelQnie nil rykowilku", "poranne wliCbody 
słońca" Itp. dzleła, ale Jekcewaiymy z a p o l r z e b o w a n i e klien_ 
tów. Kupuj" cml szmir(. bo nic potrafią odrótnić bn:ydoty od plc:knll. 
ale l. drugiej strony nie mają wyboru. Mus::r.ą więc kupił: lo, C'Q Jest 
pod r~ką. 

Trudno mi zaproponowai: konkretne rozwl~1.8nle t!;'ło proble>mu.. 
Wydaj!;' mi E.i~ Jednak. że praco p rojekt&ntow, twón:ów. a tak~ wy_ 
konav,'{'Ów, mogłaby został: opa r~ na oplnł.ch naukowych kompetent­
nycb osOb, które zn.Ją z.agadnienla związane l. nonym regionem. Jedno 
nie ulega wątpliwości : naleiy w:r.blld~i (: koniecznie w iększe zalnterC'SO­
~'anie sztuką pami"lkarskll, 

J ULIAN' OPRVS ZKO 

2YCJ'E PRZEMYSKIE 

PROGRAM TV LWOW 

UW~la: prol:U '" p<>d:>.jemy 00'1 
CWSII mo.kiewl kleso. 

11 I _ SROOA 

15.55 - Tentr 1.1111 dzlec.l 
17.4(1 _ Ekran dnIa 
1ł.0łI - Pro,um mlOddetowy 

"P~Ił\dy". 
19.40 - Koncert 
20.311 - DrJennl.k lelewlzyjny 
zl.15 - BlaloruBkl '!'wItr Drama_ 

tyczny. 

1 1\ - CZWARTEK 

17.M - Sylwelki "Awnych tuod 
- audycja li Tarnopola 

17 .• - Dziennik lelewlzyJny 
11.00 - M,,-Iodle 16ral.kle 
1'.00 - Film tabull rny 
IG . .)(J - DzIennik telewizyjny 
2l.łO - 8potk.nle hOkejowe Cze_ 

C'hOilllowacJII - KalUldll 
2:2.110 - AUdye>ja dl. rolników. 

.t \I - Pl I\TEK 

Ift.I5 - Film dla dllecl 
17.011 - Ekrnn dnia 
17.411 - ~C'nnlk telewbyjny 
18.00 _ GraJ" młodz.l muzyk,ncl 
lł. 1)O - Wieczór artynyczny Ta_ 

Ilnny S •. mYKI 
20.30 - SZlafcla nnw04c1 
21.l5 - FUm t.,lewl1!;ylny 
21.45 _ Audycjłl d la młOtll.lety 
22. 15 _ Audycja ~portowo _ \\I 

JlT ..... lednlu ~tarto oHmllIJskh!1I0. 

3 .. _ SOIJOTA 

I" nOGHA M KI N 

.,&A1.T""" 

11 I - Czterej pance ,nl I pies 
l zestaw 1)(11. (Od I. 1) 

I \I - Czterej panC'C',ni I piH 
l zellaW pOl. too I. 1) 

2-4 II _ CzterC'j panctml I piH 
2 ł:e~t.łIw p<)1. (od I. 7) 

_ IJ _ Czterej pancerni I pl'" 
l zesta ..... pol. (00 I. 1) 

" ROMA" 

31 J _ Konlry bucJ. pot. IOd I. ,. 
l-l li _ I dalcj bl;:dt: śpiewać 

(pon.) ang. (Od I. 12) 
1-4 _ WOzek dlll wnuka (Plln. ) 

f ranc. (Od t. 15) 
:1-8 30/1 Spartan (pan.) USA 

lod I. II) 

"OLI MPIA" 

31 I - JII )'Ionlll I mLecz jap, 
(lId I. 15) 

1_3 II _ ZycIe 'tomku f.lln c. 
1'1(1 1. U) 

4-6 _ Ozla la Nn ..... arony (~n, ) 
IIng. 100 I. I~) 

"KOS~I OS" 

31 - Galla franC'. iod I. 18) 
9.00 - (;Imn.llyka lila wnY!lI- t-ł II - Oar l!ng ;one. COd I. Ił) 

klcll ił-łI tJ - Wojna I POkÓj f C'l:(:łł: 
'.45 - NowolicJ Idcwlz~'Jne (pan. ) rodz. (Od I. (4) 19.00 - Prosram rozl'}'wkoWi , _ _ ____ _ _ _ ,;. _ _ _ _ • 

I G.JII _ AudyeJo - St~uka my 
II.W - ZdrOWie 
11 .:,0 - Ola uczniów - lIudycJm 

11 C"eehORlowacjl 
11." - Audycjo dla m!oolidy 
U.O(! - Wllldom.1 le le wlzyJne 
13.U _ Audycja " Wesele ma ,It: 

oóby~ w Czwar~"k" 
14.00 _ Progmm telewizji koln­

rowej 
1 5.~ - AUdycji <.I la uczniów 
11.10 _ KlUb kLnomanów 
11.10 - Kro nika pOtltull'lf;la 

Rok l"" 
11.10 _ Wlemr arty.tyczny 
:0.%0 _ X_I.cle telewlllyjnych 

proKramu'" rouywko\Vych 
%2.00 - Mlltr7.OWle Izlukl 
fUS _ Dziennik tele wizyjny 
13.35 _ Program rozrywkowy. 

4 \I _ NI EOZ IELA 

1.110 _ C1mn ... tyka 
'-15 _ audtlk 
ł.45 _ Nowołel lelcw!xyj ne 

ItI.DO _ AUdYC!_ dla ucznl6w 
11.00 _ AudyC' n {)QiLwll:cono 5(1-

leelu ArmII rład~leckleJ 
12.011 _ Audycjo d lA mlodzlety 
12.:10 _ Audyejl dla woJlkll 
U.JO _ Din koblel 
14.00 _ Prollram lelewllJI kolo­

rowd 
15.05 _ Audycj. sporto wa dla 

mlodzlety 
15.40 _ Ił lllo _ audycja dla 

mlrnł:ddy 
1,.)0 _ KiC'rm.u mU~yC'lny 
11,08 _ Kron Ika p6ll1ulecla 
17.50 _ Film fabul.rny 
11.55 _ Audyej. - wuele na 

POdkarpaciu 
:tO.u _ Proeram mlt:<!ZYllllrodo­w, 
U.tII _ Tyl ko f.kty 
n .• _ AOdycja z W~ler _ PLe­

śni I ro,;ce Ilulęcla. 

W arto 
przeczytać 

Kn;ItI!e,. 801lcZllk, OPERń.CJA 
MA ... .oWn:CKO·MI\.ZURSKA 1,.4_ 
I~. MON. I. ZM, c.,nll 311 1./. 

o odd1.la lacłl W01Sk radzieckich L 
niemieckich. Ale db nas Intetu\l­
jllce I dwÓC'b w~&1t:<!6w. PI"'rwSl<ym 
lelI wOl,kow • • kon~"pcJe lira te­
Iflc~n<>-<lperllcy Jne, drugll'll terC'n 
ńlr.lal~nlll. W dw6ch kolejnych woJ­
nach tereny te były leat rem wo lny. 
nOld~n niUe htand l: PARTYZANT_ 

KA NA KIE:U:CCZ2NIE IW _ 
1t45, MON. I. 6Cf. cena 60 zł. Mapy. 
IIUltracle. 

JHZC;!e jedna pl>zy~ja d o bogatej 
~llloru tellO rejonu Polaki, lIwl4lla­
na z II wolną kwlalow'ł' Z apoltlll"-m 
laukowym, nte cdta SIl: lekko. 
J ~II\Yll:>' Tyranklewlc~. PO DUU-

>:l lEJ STRONIE SLOWA, s. 7Y, cena 
ID d. 
Wlu l~w Uru ll",I,;.k;: NOWE ZMY_ 

SLENIA, 40Il APORYZMOW. ISk.y, 
1. n , cenll Ił d. Blbllot"-ko! SIań­
czy ka. 

Populnrnll ·nau kowe; 
"eny Tepleb: EWOLUCJA WSPOL­

CZESNEGO ROLNICTWA. PWN. Ii. 

144. C'ena 10 d. 
O Wl''''lIClrznycłi pl'l'eelwleńłtwllch 

chlopsklej 100podarkl w naszy C'h 
czaucb oraz o p,ucl10dze.lllu do 
Industrialnego rolnh:twa pnynłoolcl. 

Ra)' lI youa, BADANIA NAUKO­
WE W PSVCHOLOGII. Tlum. B. 
KamińSki. PWN ••. 173, cenn 1ft zl. 

Str. , 



Str. B ZYCIE PRZEMYSKIE Nr 4 (1 2) 

W naszych kinach 

" Czterej pancerni 
Młodzież musi roie<; IIw6 j ide­

ał telewi~yjny czy lUnowy. 
Kiedyś typ bohatera, owej po­
staci wyrazistej. prost ej. ~ Jed­
nego kruszcu. uosabiał legen­
darny mśeicicl krzywd, tajem­
niczy hrabia Monte Chrbto czy 
walet'zny, wygimnastykowany 
Zorl'o. Zaroiły si'l podw6rza od 
czarnych masek. Na kaidym 
prllwie płocie niezdarnymi kul­
tonalni. CZ'lslo na bakier z orlo· 
gralią jakiś 7- et.y S-lem! ber­
bec': pisal "Znak Zorro". A po­
Icm pojawił si~ uśmie<:bn il;:t y, 
zawue t'leganckJ "Sw!~ty", kt6-
ry jf."dnym uder·zcnlem pięści 
plIsylai na deski t.brodniczyeh 
prxeeiwników. Rywalizował z 
nim cu prttWdll bez zbytniego 
powodzenia dokt.or bez skazy, 
- c:zyll Klldare. 

f'r1:ez dlugi cta!; brtlklo jed-
nak rOtl~i fl1ego WI:OfU. Luk<: 

• =--..t ..... - -"'{"'n • ~, .' ,,".,.r 
.~~J;. ~ k!' .~-_,i_'_~ ~, 
~ ;;, .. ' .. ' . .. ,., ... n..... 

, ,: .. ,. r..: ""'.i,~: I" 
~" 'It," • " , '" ,t.' 
:. ..~. "Ą" .). '- .l'~ ~_ .. _ _.. r;;;1 

Od kilku lat ~1yt .... IniCY "EX. 
preulI " \l bd1IeJ:ajl\ , O ZIOlą a lbo 
Srebrni. ,\la sk'ł. W dorocr.II)'eb pic. 
1, isc)'lach rHmoW)'eh ~ótnych ga· 
Ul ujmuje takte zawue pl t rW­
n e mieJ~e:a. Pr)'WaWle cIelII')' .I ę 
opl lli~ JedJ:ieco :t naJde,a nlllZych 
i "",J prT.)'.toJ nleJiZY~ .' mętu)':tn 
lU OliC)' łrywalh:uJI\~ o pa lmę p lcrw 
.... Cil.twll 1" :I.Olln)'m retyserem I 
aktoren\ .\da mem lIa.nllu klewi ­
c:tew i sprll.wozd:awe., "p<lr lowyUI 
8 0hdallelll TOlllau.ewli ki m). Ta­
k i Id Jut w wl~Io':tO"t1 s wo /eh 
rUmów' " poWToei t ' ... SpÓ~lI ion)·th 
przechodoi:ach", " SpOtkaniu w 
Ba J~e" . Tllklm widuli C\I Ie.le.wi ­
dzowie w spektakllleh : _. Bunl a _ 
niClI6w". ,.Jezioro Bodeńskie ", " Fa 
lalna po nl)'lka" u)' " l\Il\t I 1on ,,··. 

I Lapleki "ila lby Jll t w10rtm 
wloskh'go aktora RCl !i5lt.nCl Urllui 
slwowl~)' ru dy51yngowall}·n. p3-
ocn. 1: rubr)'czk~ "aJn3 .\I. char:>.lcle 
.Ylityl'1n)'''. cd)'by nie luuQIe.na· 
ole. kló.)'n. u d1:lwil wlt lll p n ood 
pbrOIlla 1. 1)'. An)'lła wyl:UlU.1 s . ę 
11 trad)·~Ji . ROla n, i ,.,. "Salcie" i 
"Spo~oble h)'cla", Jak tet w tele­
wlzyJnyn. pnedstllw\ pn lu ., 8i ~­
de rma noit I podpalaczy" I prawił 
wlelbicir lom, a n.r.xeg6In le wll!l­
blciclkonl nlespodz.ankę. Odtt:u­
~.il W2:oruc uarn ,ll\CCl uŚmi.,C bnję­
leko n.ętCl)'~n )· w tlOhne ~kTojo· 
n)'m ub ranlu_ Slwon)' ł 2:r6tnleo­
wan e pOI ta cie '" pew nyn. $ensle 
. boeClU6w t}' eiow)'~I" IIknywdzo­
Dych pr~el los. prze.&rany~h. m~· 
Illikich r. w8nlau k6w lI olinędl1ie,l-

zapeŁnili e~tereJ pancerni, 
ch łopcy na :łchwaJ, m<:t.ni. a 
jednak ze słtloostkllml. ..Wi· 
chry niespokojne" - jak mó­
w i piosIJnka Osieckiej, w il:'lo­
krotn ie już nawiedzały sad. a. 
rztercch czo łgistów wojow810 
nn froncie I I wojny świn­
towej. Au tor SCenaril1SZ8. 
Plllkuwnik Przymanow ski lIic 
S"lc~dl:it ilU okflZji do ukaza­
nia odwagi. Nie IIl',czę dzil moi ­
liwości spo\k;lIi i pożcgnail . 
Znalazło slę w woJennej tawle­
ruszc miejscIJ na Inilośi:. wpraw­
dzie leciutkI!, bez konfliktów I 
rozdnr t= w e wn<:tnnych. Znala.­
dy sil;: momenty sposoblle do 
podj<:dn męskich dct·yzjl. Przy­
jnMI zostaje poddUlla pr6bic, 
Miklśc pl·zewal·tościowana bę­
dzie przez czas. 

W 8-god'Zinnym ser ialu .. Cl!te-
rej pnnccrni" jest więc 

ue,o kalibru. Z robi' lo nardając 
,,;ę pobUcznołci. Su.nujll.~ kameo 
UlIIlO:O, dy~kr e\J.l1I ce.cb.)' la lemu La ­
plCkltCo W ró tnorortnych rOlach, 
woli Ona go Jednak Jako ;nl~ l i. 
genlneco UWOd_lelela w "Mętll I 
iClu le" ~'HdlY nit Jako lanatyn­
nego WIoCha, W wyłwl t tla .. )'m 
n ieda wno fa nt:ait)'un)'n. IlIrn ie 
te le wIZyjnym "Szach . m:at" . 

I ten twór~zy nlepok6J o SW" 
d a lsz,,! drogę, lo 1I0J1uklwanie no· 
wego .. ~mp lol" w okrl'$le pel llyn, 
~ukc~ww - j ",lad eay najlepiej u 
$".lacunk u La"l~kiego d l:a wldl6w. 
przed "'6rymi ten lalecodzienny 
a kto r nIe th~e pJ) witl:a~ ut l1rtych 
jut szablonó w. 

•• --_- .. ~~- _~ , . ' - .,.... _ r-< ,_- ~~. f ~ łI 

A NEGDOTY 
'- NOLEWS K,\ ODl'OWIEP Z 

KWIOI I. d'lwledzJawlly lit . te S~ko~l wyda li t!o AnglikOm t:I 
een~ au61100 !unh'w nte.rłln,aw ZI1wolal : 

- Wol~ b~- I w m.ocy Iyeh. kt6ny mnie droBo kU ltlU. onUcl1 tych. 
co mnie nlkc~cnllue s])r~~tl ll.l1. 

P RZ"lUOWK"A 
Cdy eep<TI: .'Japolc(l1I l pT7.eJctdtoj pr~ez: miasto L uc\ln ZIIuwa· 

t~·I . te r:nles7.kańc )· pon i eśli wielkie kOSl:ly lIa Jego uroezy~le 
pr~\'jtde. Gd)" lJurmtllrl'; w pr~emowle Iwej poJ~1 nlewyc~er­
pnneJ wlpanląlnmyłlnośel ecsaruo mieszkańców min"cczll:n. któ­
rl}' JoDk mr.wll. ~ bprll~O lInodzy - Odezwał się cesan: 

- Jctell gmln:a Jest tak nl~Ulmotn.. po cM. te wydalkI I przy­
" "t(ow:a nlll~ 

_ Ach, N3jjdnleJg:y P .. nl .... _ oduekł burmlsttJl tObUlim)' 
cnt;m~' byli wInnI. nie pny~nIJę, te Juteśmy winni Ul lo. co~my 
~rOblll. 

KF.l.NER Z DOłIR'l'?o1 NOSE:M 
'-t,,~ole<>n lu WYlllan)! do Anf( ł U. we~""'any pr)!t'z swe lItron· 

n ,c lW" wrócU w tal"mnl~y do Pary ta. gozle mlenkał pod na­
l wlskit'm Our:Ollda w hotelu Rhln na placu Vendome. uał",lw41 
mu wIl!rn!e led"n >: keln~rów wtl1jemnICton~' w IncognIto k5le­
~IG. Gdy Napoleon Wlitnl cesarzem pOS'toInow\ł wl'na8rodZI~ kel­
Il"-"ra I w~wal go dO ~Ieble. 

_ Je.n. c.<zy dlceu Z\lst:ac moim murszalklelll dworu. <:zy tj! t. 
'1\/lm ci kupić hotel du Rh ln? Jest widnie do nah)'cla. 

_ Sin'. l)ro~ZI! mi raczej kuple hoto:ol _ odpowiedział kelne r 
- 1<> ,esl p<,wnlelszO!. 

w yhral J . P • 

pies" 
wszyst ko. czego la\ulie młodo­
dany widz. 
Nieżyjący JUz pubJicYlIta 

"Trybuny L udu" Leszek Gollń­
ski pisal: "źe dde.lo lo bylE 
swcgo rodZa ju gigantycznym 
plebiscytem. k tóry w sposób 
nie uJe:ający wątpliwości do­
wiódł, iż nana miodzie:!: szuka 
wzor6w owbQwych godnych na· 
ŚJad\lwania. s:.tuka bohaterów 
gollnych nliloki'". 

Znalazła ich w G us W k u, Ja­
ros~u. Grigoriju, II. p~zede wsry­
s lkim w bożyszczu nastolat ek 
Janku I\osic. Dowodem t rium_ 
!alncgo pochodu crolgu czterech 
pancernych przez Polgk~ jest 
Choćby osla tni plebiscyt filmo­
wy "Nowin R zeszowskich". 
Pierwsze miejsce wśród po\­
skich aktorek zajc;:la ndtw6rcl!Y­
ni roli ~anihlrluszki Marusi w 
.. Pancernych" Pola Raksa. Mia­
la dobry rok, 'wiciną kreacje;: 
tytułowej poslaci w radzieclUm 
filmic "ZOsia". W p lebiscycie 
przewdyla j<l'd.nak na pewno 
Raksa - romantyczna mIlość 
Janka Kosa w polskim serialu 
telewizyJno-tilmowym. 

O popularności "pancernych" 
wuód m iodzie:':)' niech świadc!:y 
rówllid; I mieJliCe Gajosa . wy_ 
walc:.tone dlań przez m lodocia­
nych widzów, któny aktorom 
znacznie lepszym, grającym w 
lilmie od lat: 'l'adeus:.tllw l ~om­
nickiemu i .'\ndnejowi t.apic­
kicmu u,pewnU\ dopiero dalsl!e 
lokaty. 

Bolączki i szanse 
przem,skiego sportu 

W Przemyślu na sporcie "mają się" w szyscy. Kto c hce 
i nie chce narzeka, krytykuje, wyszyd'Za ... A le bardzo mało 
jest takich, którzy w oparclll o dokładną znajomość proble­
mu, usiłowaliby ustalił:: przyczyny nlewesolej sytuac j i ist­
niejącej w wielu dyscyplinach i znaletli wlaściwą drogę pro ­
wadzącą d o p o prawy . J e d n ym z t ych, którzy naprawdę m a­
ją coś d o p o wiedzenia w tej sprawie, jest mgr TADEUSZ 
SZANCER , długol ctni działac~ s portowy. Poprosili śmy go 
o chwilę r ozm owy. 

0a;61111e m6wl lię, te lIo:(\on. 
pf1emyik ..... 1I0 spOrlu w oltMuleh 
latacb komproulltujói~o lię 011 111. 
ty l. Czy pothiela P"" tę opinię? 

- Nler.upelnle. Uknta ltownla 
się (ma glównle w w)'nlku spadku 
nleklórych drutyn piłkarskich 
do kla~ nlhzy~h . A te plika not­
nn jesl w nauyrn mielicle naj po­
pulatn\ .... Js%n . J .... J upadcl< utO*~II­
mla Się z wnl1enlem podomu 
~porlu W og6le. Tak naprnwdę. HI 
z naszym 5])Oflem n ie Jest wpraw­
dlte nnj1cv.eJ. ale motna się mi­
mo wnystko dO$2ukac pewnyCh 
- choć niezbyt wielk ich - ~ukce· 
56w. Obraz 'porto w e.go 
Puemyśla b)'lby na pewno mll ­
ny dla oka. gdyby Istnlaly lu 
lepsze warunki do u pra wlanl8 
spOrtU Wyczynowego. poza rIICIU­
J'lcyml serca dobrymi tradycjami 
niewiele Jesl u nas "zmaterlaU­
I!owanego" dObra. MlIm na myśli 
obiekty spartowe 2: praWdziwego 
7.dłlr%ęnla l prolektor6w W postn­
el bo,aty~h 1.1'1kladów pra­
~y. O t ym . lic znae~y t a k a ba .... 
materialna. łwladCU\ przykłady 
Sl810wcJ w oli . Mielca, Rzes7.owo 
- c~y n .. wet TarnObrzega. 

- l'r~e~iet nieklóre. p .... emyskic 
układy prac)' pdn ią roJę opieku ­
nów ktub6w ... Uwału pan, ie ople 
k r. ta jest nietvyl l lrm\lIjąclI ? 

- Na pytanie to odpowlcm b:ar­
rlzo krótko: wysoknł{: pomoc)' n­
lU1l\$()weJ ud7.lelaneJ pr:temysklm 
klubom s tanowi mniej nj~ 1<1 
pr(.e. tego, co otrzymują od swo­
leli lIplekunów kluby "StaU" Mie­
lec. Stalowa Wola, Rzesz6w. I 
Siarki Ta rnohrzeg (mam tu na 
myśli składki calOnkowaklc. op!c­
kę nad IstniejąCymi I budow<I: no­
w)'ch nblekto w sportowych, Ulkup 
sprzę tu Itp.; dO tego Jeszcze nala­
t)· dOdać ~abl!z.plecU'nle pracy 
zll ... .-odnlkom). Pomoc. na takli 

skalę. pu~wolllaby pnemysk\emu 
sponowl :r.aJąć przy~wolt'l po~ycJę 
w sk~1l wOjew6d7.ll1"J I to nie 
tylko w .nlekt6rych, Jak dotąu 
d)'scYJ)llnacll . 

- J dell ju:! o dYJ~yplin~ch 
mowa, lO w kt6rycb 151nle'1\ 
uanl e na wYPf3c\lwani~ wzglę rt­
nie ugruntowanie c1010wej po­
lI)·tji w woJe w6dxtwle? 

- w pl)'wanlu, lekkoat1e l)'~·e. 
!:Imnasty~e. koszl"ków~, slat_ 
kawce. w podnosz~nlu clęiarów. 
hokeju n" lod~I"" tenIsie SIolo_ 
wym l ziemnym. naTclau\wle nl­
>:Innym, kaJnkarstwle. pIłc .... ręcz­
neJ I nlltneJ. Sl>oro wlec dys~y­
p Un z 5U1ns:aml. Ale... Przemyśl 
n:al<,ty do tYC h n!el1cznyl'h n_ 
ś",dków. w który~h upraw.:a s ,c 
Sport wyczynowy n:a l'-IIs.1dneh 
C7,ysto :amatorskich (be~ doty­
wlanl:o. premII 1:a strzelone bram_ 
KI Itp.). I 10 Jest lYl. In. przy­
~?)'n'l "odp ływ,," wlel'.1 t.IUllen­
towanych ,;awodnlków. Decyrtu}ą 
wh:c poplatnłeJne po.s:ody, lep_ 
sze mlev.ka nla ... w roku 1917 wy. 
Jec hali. z Prtemy!iln: pllkarzc _ 
OSI:aftnskl I Szewu)'k 7 ... p Olo­
nU" oru Fenlk I Brotynlak z 
"Czuwaju" (teo ostalnl do d,'ugu 
ligowe.! drutyn)' w GdynJ)1 ,,­
szykaT .... - Niemiec z .. Po 01111." 
do Jł1l.elI,.uwa Gawlik I Ogonow­
ski ( .. CzuWaj") do StaJowej Woli, 
pllka r~ TęC1:n,. - Ksl1l1ek do 
Gdańska - ten stały ~oroc7.n l" 
.. dren"t" hamuje rozwaj s pllrtU 
w)'czynowego. WysIlek kadry In-
51ruklorsklcj I Irener!lkleJ Idzie 
"a marne. Wnr\o§clowych ,"-,,­
wodników ,.kUpuJII· · dla slebl .... 
bognte kluby. 

Sprawa wl<l:c lrudna. ale m.-
1110 WSZYSIKO, IIdyby po.lawlć na 
mlodlle2. r lClelnl" ni" sil! zajęć 
I udOSI<l:pnlć Je) dobrz .... zagolpo­
rlarowane ObleklY sporto ..... e 
mlltna bylob~· p.obowa~ wyjść :;t 
ImpD5u. 

Z hi'storii szach ów 

_ O, wlalnie,1 obiekty ... J akich 
o:a jba rd"iej potrzeb uje P rzen.)" I'; 

_ W nlek tory~h rlYlcypllnach 
pracuje s ię u nDS w ulaTunkoch 
"doskonalego prymlt)'wu". Na_ 
wet !lIJl).IItrllzleJ orlarn:a kadre 
t renerskn, ant uzdolnlon:a mle­
d~ld nic nie zdzlalaJą bel kry­
teJ pl)'walnl I IZtuunego lodo· 
wlska. Potrzebna Jest jes~c~e $a_ 
la do !(ler (np. na 20-IY81~c~n.vm 
Zasanll.l), aby rozJad owa{: I tak 
Jut pnt'ct'łtoną halę ,po rlową· 
To te nn lkonleel!nlcjne obte· 

Sławni ludzie 
przy szachownicy 

K:arol Marks - odeinek drugI. 
Obleca.iśmy czytelnikom opu-

blikowa n ie partiI! rougranej 
przez K. Marksa I końcówkI. 

POIlItej podalemy oble, Jedyne, 
k ló re uchowaly sle w łwla to . 
Wl'Ch lIrch iwach n..tchowycb. 

CAr,IlUT K ROLEWSKJ 
"ia l ~: K. Marks Czarne : Mayer 

1) d-~ł . e1_c5 
Z) U-tł, eS x e4 
3) Sgl-l3, g7-&5 
4) Grl . cł, gS-g4 
~) 0·0, g4 x t3 
S) Hdl x 13, Rd!-tł 
7) C4-e5. flt. lOt e5 
I) di-dł. GiI-hG 
I) Sbl-c3. Sg.-e7 

ID) Ce t-Ol. Sbł-d 
li) Wal_e l, HeS,n 
IJJ Sd-dS. KC8-dl. 

OOnJ przeciwnicy orhmtowall 
się d\lllkonale w najnowszych 0-
slągnlę<' lach teorII sr.sehoweJ. Jak 
pll:l'I:e w l wolm pOdręczniku 
.. Kurs deb.Ulów" - 11157 r. ml'trz 
mlc:dl!y nlrodow)' W- Pallow 
.. wSl'ystkle te posunl~l :a okaZJI­
I)' się najlCj)llze dla Obu wtron, 
I by ły wynlkem ItuletnleJ praey 
teor~lyków calelJo ' II>1al.:1". 
13) Gd~-e3 
W tym m!eJ!<Cu bardziej przewI­
duJącym poiUn l~em Jen kon­
Iynuncja M. I. Ct.lgorlna - U) H­
". 12) ........ WhS·g8 
Hl Gca·u 
Motna bylo &ra~ lIomblnlleyJnle; 
14) Wxe7. Sxe7; 15) G-rG. W-el; 
lU) 1;4 11 silnym alaklem. 
Ił) ...... Ghli-IIS 
I ~) orGxg', HIS x g~ 
IGI Sd5xtł . Sc6·C~ 
t7) Hf3-eł , d7-d6 
IS) Id-M. Hgs..g ł 
19) Gc~", w ga-t3 
20) Gf'J,M. Hgł-,,; 
21) d3-d ł . SeS-CIl 
27) ~~.c3. al-aS 
23) Sf4-es+, GCb:ełi 
~4) Wtlxfl +. Hg7 x 18 
~) He4xC6. Wal-ai 
26) Wel-tl. HU-j(7 
~) Gh5_g4. S~-h8 
:1) WII." I czarne pQddnły slo:_ 

w ponli s:zeJ poz),CJI pruclwnl­
klem K. Mlrksa (CZIlTf\e) byl Ina­
ny Illny nlemle~kl mlstr:r. G. 
Neumann (bla lel , który w roku 
IU7 na tUTnleju Iza ... howyrn w 
Dund .... " w Szkocji ",dobyl plerw­
ne mleJs~e wyprzedzając 6w­
c:tesnego mlstrz.a łwlata Niemca -
Wilhelma Stelnit"". 

Po,unleete maJII ewrne - nn~ 
IilępuJe błyska wlczn)' pogrom. ... 

, 
/ 

(Oill"nu .. d O I';UIIi) 
I) Hd!-I% +; 21 'l-I'tlXr2. 
g~x r2 + I mat w nn!l<:pnym POlU' 
nlęclu. 

J . P. 
RozwilIunie ud:a nl:a .aa~howuo 

11 " .r I ,;Zyda prze my_kiego" 
AutOr: J _ Pi\NECKI - f'no:­

myłl - 2x_ 
l) t-I tS-t5. Temal(-ff\ zad~nla 

jelt wwJemna J)r~e510na trz .... ch 
cZllrny~h figur. (wlety. gońca l 
sko~~ka) na polu "l S", powlta­
Jllea po obronie ~z.arn)'eh w 
~lerw5zym posuolęelu . 

Nagrod y w postaci bonów 
klllltkowych wylolow~lI : ZYG_ 
MUNT NIEZNAIilsKr PUl'.-
myłl. TADEUSZ WŁODYKA -
Pr~\!myj l , r.-nCfł Al. HOŁOWKA -
Pr~emyi l . 

k~" 'ROk tKII jut rokie", JUbj · 
leuu"w)'1lI przem)'s ki~J:O sportu. 

_ Tak, jdell za pocz"tek w..t. 
mlemy rok 1_68, w którym r,,~­
poCząl w nnnym mieście d1.la_ 
lalność pletW'SZy klub sportowy 
"SokóI·'. Ten juhllen!l:r: zobowlll­
Z\'J~. POWinn i o Iym panl1e\..ll{: 
sportowey. kibice I mialac'"" 
SI>OrlO"'1 - n naw .... l. w Imię do_ 
brze poJętCI!O lokalnego p.DUloty­
zmu wszyscy ml"lIZk.ailc~· 
I' r?emyila. Trywialne powled>: .... -
nla; "ClUII>'aj" ("Polna" czy .. po· 
IDTlln"l .,na nldz1c" I malkonten~­
\ WO, :tastllp lone nyi: powinny 
zwarciem ner ... ów o .:az aktyw_ 
nością. 

no~mnwlal: 

JA N WQJTOWł CZ 

ŻYCIE 
PRZEMYSIHE 
Redag bje u ... póJ. Adres re.dak· 

dl: Pn:elU)'ś l . ul. Wa T)'tiskiqo 
15. T e lefon)' _ ZZ-OD i 81-$4. Wa· 
runki prcnu.meraty : ltwar la ln1\ 
_ 2tl 1:1, pólrolltna - 52 1I i, ... -
c. na 104 .. ł. Pre n u m erat t 
przyjmują P UPili "Ruch" I 
p1:aetiwki pollt\owe. Ogloneni. 
_ lJlurCl Rekian} i 01:1Cl51I0:0;1 w 
Runowie ul. Gcunwllld"lka 42 
ora-.: urzęoy pJ)r~t l)w~. 

Wydaw~a Wydawlli ttW l,l 
Prasowe "Nowin )' R zeuowsk!e " 
M n' "P.lLS." w R~estowie, u l. 
ZerolllSkle(o 5. '1'eJ . d yrektor 
w)'d. 41-15, eeolra la 20. :;1. 20-57. 

l\I l l e.r i ałów n ie ntrlllwlon)'ch 
r .... dakcj. ole .. wraca. 
Orul< RZ~!I. Zakl. Grat_ 
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